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Studenci 99 krajów  
radzą o swoje; przyszłości

Dni* t i  bm. w  Warszaw!« rozpoczął obrady f i l  Światowy Kongres Studentów — w ielki 
it  , nent mIodz,ciy studiującej całego świata. Kongres, k tó ry zgromadził przedstawicieli 
■iudcntow o różnych przekonaniach politycznych, światopoglądach i wierzeniach religijnych 
Wowno członków Międzynarodowego Związku Studentów jak  i przedstawicieli organizacji 
® należących do związku, ma w toku szerokiej, swobodnej dyskusji omówić sposoby dal- 

*«g° zacieśnienia jedności działania młodzieży studiującej wszystkich krajów w walce o po
prawę warunków życia i  nauki studentów, w walce o pokój i przyjaźń między narodami, 

psedmiotem obrad są m. in, zagadnienia bytowe studentów, walka przeciwko ograniczaniu 
® praw w krajach kapitalistycznych, kolonialnych i  zależnych, sprawa rozszerzenia wy- 

n'!odJ J<u,turalne'* * sportowej oraz szereg innych problemów istotnych dla studiującej

Wielka sala Akademii Wycho
wania Fizycznego na Bielanach, 

której obraduje Kongres jest 
Piknie udekorowana. Nad pre- 
Zvdium na błękitnym tle w i- 
PjUeje emblemat organizatora 
kongresu — Międzynarodowego 

związku Studentów, jednoczą- 
j®?o w swych szeregach mło- 
" ?-!eż studiującą z całego świa- 
a. Po obu stronach emblematu 
^ ’pisano w językach angiel- 

s, !m, rosyjskim, francuskim, 
fiń sk im , hiszpańskim 1 polskim 
“ j,slo: „ I I I  Światowy Kongres 
, mdentów — Kongresem przy- 
®*ul i współpracy“ .

Wzdłuż ścian — flagi MZS o- 
r®7' flagi państwowe tych kra- 

których młodzież studiują- 
S»1 uczestniczy w Kongresie.

Przed godziną 12-tą przy 
Wszystkich stołach zasiadają 
Przedstawiciele studentów 99 
brodów. Są Chińczycy i Angii- 

delegaci radzieccy i amery
kańscy, koreańscy i  włoscy. 
Przedstawiciele młodzieży stu- 
oiującej Francji i Kolumbii,

Czechosłowacji 1 Costa-Rie* i
wielu innych krajów. Widać 
różnobarwne narodowe i ludo
we stroje. Przebiegu obrad słu
chać • będą delegaci dzięki spe
cjalnej aparaturze w językach: 
polskim, rosyjskim, francuskim, 
angielskim, hiszpańskim, chiń
skim, niemieckim i włoskim.

Wśród gości z zagranicy, któ
rzy przybyli na rozpoczęcie o- 
brad, znajdują się: przewodni
czący Światowej Federacji Mło
dzieży Demokratycznej — Bru
no Bcrnini i członek Światowej 
Rady Pokoju — Izabella Blu- 
me.

Przed rozpoczęciem obrad 
przybywają: wicemarszałek Sej
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — Józef Ozga-Michai- 
ski, wiceprezes Rady Ministrów 
— Józef Cyrankiewicz, minister 
Szkolnictwa Wyższego — Adam 
Rapacki, przewodniczący Cen
tralnej Rady Związków Zawo
dowych — W iktor Klosiewicz, 
przewodniczący Polskiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju — Ja

rosław Iwaszkiewicz oraz w ie
lu wybitnych przedstawicieli 
polskiej nauki i kultury 

M ilknie gwar na sali. Przewo
dniczący Międzynarodowego 
Związku Studentów — Bernard 
Bereanu zagaja obradjy. W 
przemówieniu swoim Bernard 
Bereanu podkreślił, że przed
stawiciele studentów całego 
świata zebrali się tu, by przedy
skutować sposoby dalszej walki 
o pokój i przyjaźń. W Kongresie 
uczestniczą studenci o różnych 
przekonaniach politycznych t 
wierzeniach religijnych, o róż
nej przynależności organizacyj
nej. „To co nas łączy — oświad
cza mówca — jest o wicie sil
niejsze od tego co nas dzieli“ . 
Bereanu wskazał, iż ostatnie 
wydarzenia międzynarodowe 
wiały w serca ludzi ną dzieję, 
że pokój i przyjaźń są osiągal
ne, a do realizacji tych szczyt
nych idei studenci całego świa
ta mogą się poważnie przyczy
nić.

Przewodniczący MZS podaje

Sala obrad I I I  Światowego Kongresu Studentów. CAT — fot. Dąbrowiecki

następnie do wiadomości, że 
na Kongres przybyło już 930 
przedstawicieli młodzieży stu
diującej z 99 krajów.

Gdy Bereanu wita przedsta
wicieli władz państwowych Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i przybyłych na Kongres gości, 
zgromadzeni wstają z miejsc — 
sala rozbrzmiewa oklaskami.

W imieniu mieszkańców stoli
cy wita Kongres przewodniczą
cy Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej — Jerzy Albrecht. 
Zgromadzeni z uwagą słuchają 
jego słów. „Naród nasz i lud 
Warszawy — mówi J. Albrecht 
m. in. — jest szczęśliwy i du
mny, że może gościć w tnurach 
swej stolicy wysłanników szla
chetnej idei międzynarodowego 
współżycia i braterstwa mło
dzieży. zjednoczonej ponad róż
nice przekonań i poglądów we 
wspólnym pragnieniu zapewnie
nia ludzkości i młodzieży cate- 
go świata szczęśliwej i jasnej 
przyszłości — zapewnienia trwa
łego pokoju.

Pragnę zapewnić, że świado
mi tych szlachetnych pobudek, 
które zgromadziły Was w na
szym mieście, starać się będzie
my uczynić wszystko, aby na
sza stolica — Warszawa, stała 
się jak najżyczliwszą siedzibą 
Waszego Kongresu, abyście zna
leźli w niej wszystko, co nie
zbędne jest dla pomyślnego 1 
owocnego przebiegu Waszych 
obrad“ .

Wzniesiony przez przewodni
czącego Stołecznej Rady Naro
dowej na zakończenie przemó
wienia okrzyk: „Niech żyje I I I  
Światowy Kongres Studentów,“ 
podchwytują wszyscy zebrani. 
Długo? trwa gorąca owacja.

Przewodniczący MZS — Be
reanu przedstawia następnie 
projektowany skład prezydium 
Kongresu, który zostaje przyję
ty oklaskami., W skład prezy
dium wchodzą członkowie Ko
mitetu Wykonawczego MZS <>- 
raz po jednym przedstawicielu

'każdej z delegacji biorących u-
dział w Kongresie.

Kongres wybiera również Ko
misję Mandatową i Skrutacyj
ną, po czym zostaje ogłoszona 
przerwa w obradach.

W czasie przerwy obiadowej 
odbyło się posiedzenie Prezy
dium, na którym omówiono po
rządek obrad Kongresu oraz 
zasady proceduralne, M. in. 
uczestniczącym w obradach ob
serwatorom udzielono prawa 
zabierania głosu. Odbyło się 
również w czasie przerwy obia
dowej zebranie Komitetu Ro
boczego i posiedzenie Komisji 
Mandatowej.

Po wznowieniu obrad w go
dzinach popołudniowych zebrani 
jednomyślnie przyjęli porządek 
dzienny Kongresu.

Sprawozdanie Komitetu Wy
konawczego Międzynarodowego 
Związku Studentów złożył se
kretarz generalny MZS — Gio
vanni Berlinguer.

Gdy Berlinguer stwierdza w 
trakcie swego przemówienia: 
„Nasza droga — to walka o po
kój aż do zwycięstwa“ — na sali 
wybuchła wielka owacja. Zgro
madzeni powstają z miejsc. Wo
łają w różnych językach „Po 
kój — Pokój“ . Długo nie milknie 
manifestacja na rzecz pokoju 
i przyjaźni.

Długotrwałymi gorącymi okla
skami przyjmują zgromadzeni 
końcowe słowa referatu spra
wozdawczego Komitetu Wyko
nawczego MZS: „Jeżeli połączy
my nasze sity, jeżeli wybierze
my tę samą drogę — to przy
szłości. o której marzymy, bę
dzie nasza“ .

Na tym* zakończyły «tę* obra
dy pierwszego dnia I I I  Świato
wego Kongresu Studentów. 
Przewodniczący obrad — Ber
nard Bereanu ogłasza, że ple
narne posiedzenie w dniu 38 bm. 
rozpocznie się o godzinie 9.

(Skrót referatu Giovanni Ber- 
linguera podajemy na str. 2).

Delegacja polska. CAT — fot. Wdowińs

Delegacja radziecka na sali obrad. CAF — fot. Tymiński

Występy artystycznych zespołów studenckich 
na cześć Kongresu

Wieczorem 27 bm., po zakoń
czeniu pierwszego, dnia obrad, 
uczestnicy, I I I  Światowego Kon
gresu Studentów obejrzeli wy
stępy polskich studenckich ze
społów artystycznych. Koncert 
odbył się na estradzie ustawio
nej na skwerze w pobliżu sali 
obrad Kongresu.

Koncert rozpoczął chór Uni
wersytetu im .,Marii Curie-Skio- 
dowskiej z Lublina, odśpiewa
niem hymnu studentów. Następ

nie delegaci młodzieży studiu
jącej-z dziesiątków krajów po
dziwiali i gorąco oklaskiwali 
występy zespołów pieśni i tań
ca Politechniki Warszawskiej i 
Wyższej Szkoły Rolniczej w 
Olsztynie oraz studenckiego ze
społu środowiskowego z Lubli
na.

Na zakończenie koncertu od
śpiewano hymn Światowej Fe
deracji Młodzieży Demokratycz
nej.

Zespół Pieśni i Tańca 
Chińskiej Republiki 

Ludowej
przybył do Warszawy

Na zaproszenie Komitetu 
Współpracy Kulturalnej * Za
granicą przybył z Bukaresztu 
do Warszawy w późnych go
dzinach wieczornych 36 bm. Ze
spól Pieśni I Tańca Chińskiej 
Republiki Ludowej,

Przybyłych artystów na Dwor
cu Głównym w Warszawie w i
ta li: wiceminister Kultury i 
Sztuki —i  St. Piotrowski, przed
stawiciele KC PZPR, Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z zagra
nicą, przedstawiciele SPATiF, 
młodzież Państwowego Zespołu 
Ludowego Pieśni i Tańca „Ma
zowsze“  oraz liczni przedstawi
ciele świata kulturalnego I ar
tystycznego stolicy.

Obecny był również ambasa
dor Chińskiej Republiki Ludo
wej Tseng Yung-Chuan w to
warzystwie członków ambasa
dy.

W sali i p
Nazwy wielu miast świa

ta padały podczas referatu 
generalnego sekretarza MZS 
Giovanni Berlinąuera, ale 
ady padła nazwa Warsza
wy. sala powstała. „Niech 
będzie, m i wolno przyrzec 
ludowi bohaterskiej stolicy 
Polski — brzmiały słowa 
mówcy, — że uczynimy 
Wszystko, co to naszej mo- 
c-V, by nie dopuścić do po
nownego zniszczenia War
sa  wy".

Oklaski nie m ilkły. Kla
skali komuniści i liberało
wie. Konserwatyści i bez
partyjni. B iali i  czarni. 
Długo klaskali. Przyrzekali 
Warszawie. Warszawa nie 
zapomni tego przyrzecze
nia.

Urządzane’ w ta li Kon
gresu bufety, stoiska z 
hsia.żkami, stołówki, kabi
ny. Tego „kącika piosenek" 
nikt nie urządzał, a prze
cież tu na murawie pod 
murem jednego z gmachów 
Akademii, jest najgęściej w 
chwilach wolnych od obrad 
Kongresu. Przy dźwiękach 
harmonii nieśmiertelna 
••Kukułeczka" splata się z 
jakąś wioską arią, w  takt 
śpiewanej przez Abdelgada 
i Mahometa — egipskich 
studentów pieśni o pracy i 
Walce młodzieży egipskiej— 
hlaszczą ubrani w kraciaste 
spódnice Szkoci. A później 
już wszyscy ■— polscy stu
denci, włoscy, Francuzi, An- 
i'licy. Murzyni. — kto sło
wami, kto bez słów — nucą 
Wspaniałą pieśń o ojczyź
nie.

Mówią, że wspólnie śpłe- 
waua pieśń jednoczy. Gdy 
słuchało się tych pieśni, gdy 
Widziało się z jakim entu
zjazmem i  la przyjmowała 
*i>rawozdanle Giovanni

Berlinąuera, jak i* ożywię» 
nie wywoływała, niezależ
nie od poglądów obecnych 
na sali, każda wypowiedź 
o potrzebie pokoju i  przy
jaźni, chciałoby się inaczej 
sformułować to powiedze
nie. To już zjednoczona 
młodzież śpiewała te pie
śni.

•
Nazywa tlę August

Flaun, Nie kończył studiów 
—w Martynice zresztą rzad
ko kto kończy szkołę po
wszechną. Koszta samego 
tylko wyżywienia ucznia 
wynoszą miesięcznie 10 do 
12 tys. franków, podczas 
gdy zarobek robotnika naj
częściej nie sięga nawet 10 
tysięcy franków. August 
Flaun — działacz Związku 
Młodzieży Republikańskiej 
M artyn iki jest obserwato
rem na Kongresie. Ale to 
co tu widzi napawa go ser
deczną otuchą. Na krótko 
przed wyjazdem wśród k il
kunastu organizacji m ło
dzieżowych M artyn iki nie
było jedności poglądów na 
to, jak wspólnie prowadzić 
walkę o to, by młodzież 
M artyn iki mogła chodzić do 
szkoły, by po ukończeniu je j 
otrzymywała za pracę tyle 
ile biali. Dziś — jak sły
szy — w Martynice trwa 
strajk  i  po raz pierwszy or
ganizacje zjednoczyły się 
w walce o równe prawa tu 
bylców, o poprawę zarob- 
kóiu, o możność rozwijania 
kultury narodowej.

Mówi August Flaun: „Do 
kraju pojechał już jeden z 
naszych kolegów, który brał 
udział io Festiwalu w Bu
kareszcie. Niedługo wróci
my my. Wieści, które stąd 
przywieziemy pomogą u- 
trzymać utrwalającą się 
jedność młodzieży naszego 
kraju." (w ł  z)

Spółdzielcy oraz mało-i średniorolni chłopi przodują
w obowiązkowych dostawach zboża, żywca 1 mleka
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Niektóre województwa ju t do 
83 bm. wykonały z nadwyżkami 
ierpniowy plan ekupu zboża. 

Do województw, które przekro
czyły w  najwyższym stopniu 
plan dostaw zaliczają się wo
jewództwa: gdańskie — 185,3 
proc., rzeszowskie — 165,8 proe. 
i lubelskie — 120 proc. Plany 
sierpniowe do 35 bm. wykonały 
z nadwyżką województwa: ol- 

■' sztyńskie, bydgoskie, wrocław- 
? skie i  białostockie.

Przedterminowe wykonanie 
we wszystkich tych wojewódz- 

’ tirach sierpniowego planu obo- 
|  wiązkowych dostaw zboża jest 
i  w głównej mierze wynikiem po- 
ł  stawy mało i  średniorolnych 

chłopów oraz członków spól- 
}  dzielni produkcyjnych, którzy

w przeważającej większości su
miennie wywiązują się z obo
wiązków wobec Państwa.
Świadczy o tym fakt, że z każ
dym dniem zwiększa się liczba 
pracujących chłopów, którzy 
wykonali już roczne plany obo
wiązkowych dostaw zboża dla 
Państwa, często * poważnymi 
nadwyżkami.

8.700 chłopów 
Opolszczyzny 

wykonało plan roczny
Do 30 bm. ponad 8.700 mało

* I średniorolnych chłopów woj. 
i  opolskiego, głównie z powiatów: 
f Opole, Prudnik i Strzelce, wy ko
ił nalo roczne plany obowiązko- 
? wych dostaw zboża dla Pań- 
t  stwa. O realizacji rocznych 
f  planów dostaw ziarna zameldo- 
ć wali również członkowie 11 

spółdzielni produkcyjnych, 
a* W terminowym 1 pełnym wy- 

wiązywaniu się ze wszystkich 
i  obowiązków wobec PaństwR 
f  przodują m. In. mało i średnio

rolni chłopi gminy Strzeleczki, 
w  pow. prudnickim. Do 20 bm. 
gmina ta roczny plan skupu

zboża wykonała w  84 proc, Sta
le przekraczane są tam miesięcz
ne plany obowiązkowych do
staw mleka ora* w  szybkim 
tempie likw iduje się zaległości 
w  dostawach żywca. Jest to 
wynik dobrej pracy Gminnej 
Rady Narodowej, aparatu sku
pu, a zwłaszcza systematycznie 
prowadzonej pracy uświada
miającej, do której, oprócz ak
tywu partyjnego i ZSCh, włą
czyli się również aktywiści 
Frontu Narodowego. Kilkudzie
sięciu aktywistów Frontu Naro
dowego, znanych w całej gminie 
m. in. z wzorowego wypełnia
nia obowiązków wobec Państwa, 
odwiedza rolników wszystkich 
9 gromad, zachęcając ich w  roz
mowach indywidualnych do peł
nego i przedterminowego wyko
nywania dostaw. Szczególnie 
aktywną pracą wyróżnia się 
agitator — Antoni Pełka, soł
tys gromady Racławiezki. Przed
terminowo i z poważną nad
wyżką wykonał on obowiązko
we dostawy zboża, żywca i mle
ka. Osobisty przykład tego' wzo
rowego sołtysa oraz rozmowy, 
jakie przeprowadza stale z chło
pami, sprawiły, że gromada 
Racławiezki wykonała już 97 
proc. rocznego planu ■ obowiąz
kowych dostaw zboża.

Kułacy opóźniają 
wykonanie planów dostaw 

w gminie
Wągrowiec-Połudnle

W gminie Wągrowiec - Połud
nie, w pow. wągrowieckim, są 
gromady, jak Ochodza i Rudni- 
cze, których mieszkańcy syste
matycznie wywiązują się z obo
wiązków wobec Państwa. Np. 
średniorolny chłop — Michał 
Sledziński, Leokadia Kiełbasie- 
wic* ora* sołtys Czesław Pacho
wi^* *e wsi Rudnicze wykonali 
już roczne plany dostaw zboża, 
a obowiązkowe dostawy żywca

1 mleka realizują w  terminach.
Z Inicjatywy przodujących ro l
ników, chłopi tej gromady zor
ganizowali manifestacyjną do
stawę, przywożąc do punktu 
skupu 13 ton ziarna.

W tej samej Jednak gminie 
są takie gromad}', które w  nie
w ielkim  tylko procencie wyko
nują plany obowiązkowych do
staw. Tak Jest m. in. w  groma
dach Brzeżno Nowa i Sienno. 
Za to, że gromady te nie wywią
zują się z planów — winę pono
szą przede wszystkim miejscowi 
kułacy, którzy uchylają się 
świadomie od «pełnienia obo
wiązków wobec Państwa. Obu
rzenie w  całej gminie wywołuje 
postawa takich bogaczy w iej
skich, jak: Jan Skopińskl, Sta
nisław Kramer, Władysław 
Chojnacki i Władysław Kosa
kowski, którzy celowo, aby nie 
odstawić ziarna dla Państwa, nie 
wykorzystują posiadanych kie
ratów i maszyn omłotowych.

Rady Narodowe 
rozpatrują podania 

o ulgi
Komisje, złożone s przedsta

wicieli gminnych i  powiatowych 
rad narodowych woj. bydgo
skiego uwzględniły ostatnio, po 
dokładnym rozpatrzeniu, szereg 
podań o ulgi w  obowiązkowych 
dostawach, złożonych przez chło
pów, których gospodarstwa u- 
cierpiały wskutek żywiołowych 
klęsk. Np. w gminie Tuchola- 
Wieś, gdzie w niektórych gro
madach, wskutek mrozów wio
sennych i czerwcowej suszy, 
zbiory żyta były mniejsze, za
łatwiono pozytywnie 23 podania. 
M. In. uwzględniono prośbę 
Józefa Wrońskiego, średniorol
nego chłopa z Nowej Tucholi, 
któremu tegoroczny plan odsta
wy zboża obniżono o 50« kg. 
Komisja wzię li pod uwagę fakt, 
że gospodarz ten, mimo częścio

wego zniszczenia zbiorów, odsta
w ił Już ponad 20 q zboża (wy
miar wynosił przeszło 31 q) 
oraz wzorowo wywiązuje się 
z obowiązkowych dostaw żyw
ca i  mleka, za co otrzymał dy
plom uznania. Z obniżenia wy
sokości tegorocznego wymiaru 
odstawy zboża skorzystał rów
nież Józef Kłosowski, małorolny 
chłop z Bladowa, którego zbio
ry ucierpiały wskutek grado
bicia.

Depesze z podziękowaniami za życzenia 
z okazji 8 rocznicy 

wyzwolenia narodu koreańskiego
Do

Przewodniczącego Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO

W a r s z a w a
Pozwólcie ml w imieniu Prezydium Najwyższego Zgromadzenia 

Ludowego Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 1 moim 
własnym, wyrazić Wam, Szanowny Towarzyszu Przewodniczący, 
oraz w Waszej osobie Radzie Państwa, serdeczne podziękowanie 
za gorące pozdrowienia w związku z 8 rocznicą wyzwolenia narodu 
koreańskiego przez waleczną Armię Radziecką.

Życzę bratniemu narodowi polskiemu dalszych sukcesów w bu
downictwie socjalizmu w swym kraju,

Przewodniczący Prezydium 
Najwyższego Zgromadzenia Ludowego 

Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 
K IM  DU BON

Do
Prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza BOLESŁAWA BIERUTA

W a r s z a w a
W imieniu Rządu, całego narodu Koreańskiej Republiki Ludo

wo-Demokratycznej i moim własnym, przesyłam Wam i w Wa
szej osobie Rządowi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej oraz brat
niemu narodowi polskiemu serdeczne podziękowanie za gorące po
zdrowienia * okazji 8 rocznicy wyzwolenia narodu koreańskiego 
przez waleczną Armię Radziecką.

Życzę narodowi polskiemu nowych sukcesów w walce o zacho
wanie pokoju oraz w budowie socjalizmu w swym kraju, a Wam 
osobiście, Szanowny Towarzyszu Prezesie, ryczę dobrego zdrowia.

Przewodniczący Gabinetu Ministrów 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej

Marszałek K IM  I l ł  SEN
★

Depeszę z podziękowaniem za życzenia z okazji Święta Narodo
wego Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej otrzyma! 
również Minister Spraw Zagranicznych PRL St, Skrzeszewski od 
Ministra Spraw Zagranicznych KRLD Nam Ira.

Uyfmitznifi realizując zadania produkcyjne

Załogi kopalń „W esoła118 li i „GottW aid
wykonały sierpniowy plan miesięczny

W godzinach popołudniowych 
27 bm. na cztery dni przed ter
minem pierwsza w przemyśle 
węglowym zameldowała o wy
konaniu miesięcznych zadań 
produkcyjnych załoga kopalni 
„Wesoła I I “ .

Górnicy uruchomionej przed 
rokiem kopalni „Wesoła I I “  ju i  
no początku bm. uzyskali dobre 
wyniki, osiągając w I  dekadzie 
104 proc. planu wydobycia.

Dużą pomocą dla załogi w
uzyskaniu pierwszeństwa w ca
łym górnictwie węglowym były 
oddane do eksploatacji w  tym 
miesiącu wysokosprawne maszy
ny górnicze, jak ładowarka 
„Kaczy dziób“ oraz przenośnik 
zgrzebłowy.

W walce o realizację planu 
sierpniowego wysunęło się na 
czoło załogi szereg nowych przo
dujących rębaczy, którzy do 
niedawna Jeszcze należeli do 
górników nie wyróżniających 
się szczególnymi osiągnięciami.

Np. wysoką wydajność i czoło
we miejsce w kopalni osiągnął 
zespół rębaczy ścianowych Zy
gmunta Budnera i I*awla Kuca, 
którzy wykonali do dnia 27 bm. 
swój plan miesięczny w 200,9 
proc.

Do końca miesiąca górnicy 
kopalni „Wesoła U " dadzą do
datkowo Państwu kilka tysięcy 
ton węgla.

Jako druga doniosła 27 bm. 
o realizacji zadań planu sierp
niowego załoga przodującej ko
palni „Gottwald“ .

Jedną z głównych podstaw te
go wysokiego osiągnięcia stały 
się w kopalni „Gottwald“  zo
bowiązania długookresowe oraz 
przezwyciężenie, dzięki mobili
zacji personelu technicznego i 
dozoru dołowego, trudności, ja
kie w pierwszych dniach bm. 
wystąpiły na oddziale II.

W walce o plan sierpniowy 
wyróżniła się młodzieżowa bry
gada ścianowa Tadeusza Osta-

szewskiego, 
proc. normy.

wykonująca 158

Również górnicy kopalni 
„Gottwald“ do końca bm. mają 
wydobyć dodatkowo tysiące ton 
węgla.

żatoga Wrocławskiej Fabryki 
Superfosfątu zameldowała 26 
bm. o pełnej realizacji sierpnio
wego planu produkcji.

Sukces len robotnicy Wrocław
skiej Fabryki Superfosfątu 
uzyskali dzięki rytmicznemu 
wykonywaniu i przekraczaniu 
zadań dziennych. Równolegle 
z realizacją zadań w dziedzinie. 
ilości produkcji załoga uzyski
wała wysoką jakość produkcji.

Wśród robotników poszczegól
nych zmian rozwinęło się współ
zawodnictwo, w którym przo
duje zmiana Władysława Biała
sa, wykonująca swoje zadania 
w 170 proc.



Jeżeli połączymy nas ze siły,
przyszłość, o której marzymy —■ będzie nasza ?

9

Sprawozdanie Komitetu Wykonawczego MZS wygłoszone przez Sekretarza Generalnego MZS Giovanni Beriinguera
Światowe forum Studentów sposób biurokratyczny, ale przez rozwoju kultury, domagać sie ______ ' f- '

W Imieniu Komitetu Wyko
nawczego Międzynarodowego 
Związku Studentów, z okazji 
siódmej rocznicy istnienia MZS 
pozdrawiam gorąco wszystkich
uczestn ików  I I I  Ś w ia tow ego  ; tego u s iln ie  domagać.

, | Studenci wraz z całą młodzie-
n'we” vtetA^' tUtaJ ,Z setek u'  *ą są może naibardziej skłonni n.wersytetów i uczelni na ca- do żądania powitania każdej pćr-

Krajów o róż- prawy w atmosferze międzyna-,
rzvdwi?ai __: ...» '

Rozejm w Korei został pod
pisany, lecz pamiętajmy, że za
wieszenie broni oznaczać będzie 
pokój tylko w tym wypadku, 

l gdy wszystkie narody będą się

i
łym świecie, z 
nych ustrojach politycznych 
społecznych, o różnych stylach 
życia. Nasze osobiste przekona
nia są bardzo rozbieżne. Uznali- 
śmy jednak nie tylko za możli
we, ale i konieczne to spotka
nie pod jednym dachem, gdz:e 
moglibyśmy przedstawić wszy
stkie nasze punkty widzenia i 
nie tylko to — gdzie mogliby
śmy również ustalić program 
współpracy dla naszych wspól
nych interesów w nadchodzą
cych miesiącach i latach.

Uitamy w tej sali przedsta
wicieli z 99 krajów, w grupie 
tak licznej jak nigdy przedtem. 
Witamy delegatów z Nepalu 
Laos, Cambodży, El Salvador!

zebrania i dyskusje w tysiącach 
świetlic, uczelni i fakultetów.

Studenci rozumieją, że jeśli 
chcą poprawić swoje warunki 
muszą dążyć do tego, aby każdy 
kraj asygnował znacznie więk
sze kwoty i energię na rzecz

rozwoju kultury, domagać się 
zwiększenia budżetów na cele 
naukowe i czynić wszystko, aby 
rozładować atmosferę międzyna
rodową, co przyczyni się do 
zmniejszenia ciężaru zbrojeń, 
przekreślających każdą możli
wość poprawy warunków nauki.

0  wolność ! rozwój kultury
rodowej, ponieważ oni właśnie 
mają najwięcej do stracenia w 
wojnie a do zdobycia w czasie 
pokoju. Oto dlaczego nie zre
zygnowali oni nigdy 7,e swego 
•skromnego wkładu do ruchu 
zmierzającego do pokojowego 
zakończenia istniejących kon
fliktów, do ustalenia zdrowych 
; normalnych stosunków mię- . „
dzynarodowych. Toczyli oni swe ) religijnymi... 
wysiłki w tym kierunku z set
kami milionów kobiet i męż
czyzn na całym świecie.

Powaga problemów przed 
Którymi stają studenci i wkład, 
który międzynarodowa współ
praca studentów

„Nauka będzie nastawiona w 
kierunku pełnego rozwoju isto
ty ludzkiej — czytamy w jednym 
z rozdziałów Deklaracji Praw 
Człowieka — i dla wzmocnienia 
poszanowania ludzkich praw i 
za.sadniczej wolności. To pogłę
bi zrozumienie, tolerancję 
przyjaźń między wszystkimi na
rodami, grupami rasowymi lub

Czy może ktoś mówić o wol
ności, kiedy — jak stwierdził 
Carl Meyerl, przewodniczący 
Amerykańskiego Związku Nau
czycieli — „dochodzenia prowa
dzone przez senatora Mc Carthy

, , może wnieść i inne podobne śledztwa powo-
ao ,c., rozwiązania, stwarza — j dują, że profesorowie obaw

kie teorie wychwalają .nie po
stęp ludzkości, ale wojnę. Co
fają one nowoczesną kulturę
0 kijka wieków wstecz. Pogłę 
biają nieufność d-o ludzkiego 
sądu i zdolności rozumienia
1 wywierania wpływu na bieg 
wypadków.

Instytucje naukowe, założone 
dla potrzeb ludów i odpowiada
jące ich interesom stają się nie
dostępnymi wieżami z kości sło
niowej, Uniwersytety są oparte 
na erudycji, która straciła swoją 
powszechność i oparcie w spo
łeczeństwie. Z powodu braku 
środków materialnych i złego 
kierownictwa uniwersyteckie 
nauczanie przestało opierać się 
na doświadczeniu i staje się 
zbiorem idei książkowych. To
warzystwo „Association de Fi- 

I ssoos cié España“ musi się przy- 
I znać, że w specjalnych szkołach 
inżynieryjnych nauka fizyki, 
chemii i matematyki odbywa 
się w  ten sam sposób, jak w 
1914 roku.

Spójrzmy np. na pracę i w i
dom na przyszłość studentów

Bardziej Intensywna wymiana poi u kultury i nauki

przyszłość
kraju naszych gospodarzy,

W roku 1937 ukazało się takie 
11 ogłoszenie • „Rolnik, absolwent 
I i Wyższej Szkoły Rolniczej, z diu- 
1 | goletnią praktyką, referencjami.

pracyposzukuje jakiejkolwiek
— łaskawe zgłoszenia...

Dziś, Zbigniew Brzesko, stu-
dent pierwszego roku War
szawskiej Politechniki, może na
pisać w studenckim piśmie 
„Foprostu“ , „Gdy w zeszłym roku 
zapisywałem się na Wydział In
żynierii Wodnej, wiedziałem już 
zawczasu, że za kilka lat będę 
budować tamy i elektrownie

Hondurasu,
Mozambiku,

Nigerii, Panamy,
Portugalskiej Gwi-

nei i z innych krajów, którzy 
p;> raz pierwszy biorą udział w
spotkaniu MZS-u.

Spotykamy się w nowej War
szawie, która jest symbolem 
odbudowy i wiary w pokojową 
przyszłość.

Wola zbudowania ierwzego 
świata, pragnącego wolności : 
postępu oraz zdecydowanie 
skończenia raz na zawsze z woj- 
ną były głównymi tematami 
I  Światowego Kongresu Studen
tów w 1946 r. Jednak, gdy w 
1950 roku odbywał się II  Kon
gres, w Korei zaczęła się woj
na, bomby padały na uniwersy
tety : szkoły, a lęk przed w i
szącym nad głową rozszerze
niem pożogi groził rozwianiem 
nadziei i stłumieniem 
młodzieżv.

jak stwierdzają studenci za
chodniej A fryki —■ większą niż
kiedykolwiek konieczność osią
gnięcia zgody i jedności studen
tów całego świata. Oto dlaczego 
musimy patrzeć na I I I  Kongres 
Jako na wielką okazję, która 
otwiera nowe perspektywy.

Jest całkowicie pewne, że w 
trakcie tego spotkania mogą 
być odnowione międzynarodowe 
stosunki i w ten sposób może 
zostać osiągnięta światowa jed
ność studentów. Takie są na
dzieje pokładane w tym Kon
gresie przez, wszystkich studen
tów, taka ciąży na nich odpo
wiedzią! neść. Sprawozdanie ni
niejsze zmierza do zapoczątko
wania dyskusji o sposobie 
wspólnej pracy: stawia ono 
pewne kwestie, nic pretendując 

wiary j do dostarczenia radykalnych 
J rozwiązań.

się wyrażać swoje poglądy 
związane z socjalnymi proble
mami“ , lub że profesorowie, 
którzy ośmielają się przeciwsta
wiać nagance, pozbawiani są 
możliwości nauczania.

Pomyślcie o dyskryminacji ra
sowej stosowanej na uniwersy
tetach w Południowej Afryce, 
Stanach Zjednoczonych, pomyśl- 

j cie o zainicjowanej przez sena- 
j tora Mc Carthy kampanii pale- 
| nia książek, wśród których zna- 
| lazły się „Teoria względności“ 
I Einsteina, „Jankes na dworze 
| króla Artura" Marka Twaina 
j Ludzie o zdrowym rozsądku na 
j całym świecie jednoczą się w 
j Potępieniu tego rodzaju „polo- 
| wań na czarownice“ .

Jak

11 wodne'
Z takimi perspektywami stu

diuje dziś 146.000 polskich stu
dentów.

Przyjrzyjmy się młodzieży w 
innych krajach. Z jakim zapa
łem podchodzi ona do własnych 
zagadnień 1 problemów społecz
nych.

Studenci opowiadają się za 
demokratycznym nauczaniem 1 
reformą studiów, tak, by Już 
w okresie studiów mogli pojąć 
swe zadania i odpowiedzialność 
wobec społeczeństwa, by stać 
się świadomymi i dojrzałymi 
społecznie obywatelami 1 zwo
lennikami postępu 1 przyczynić 
się do tego, aby kraj ich wszedł 
na drogę dobrobytu, a nie 
zniszczenia.

W celu zapewnienia wolności 
i rozwoju kultury studenci do
magają się: zniesienia wszelkich 
form dyskryminacji i udostęp
nienia całej młodzieży nauki na 
wszystkich stopniach studiów; 
pełnych swobód demokratycz
nych, prawa do własnego samo
rządu i niezależnej prasy stu-

Wystąpiły przede wszystkim 
bezpośrednie przeszkody unie
możliwiające wymianę kultury 
i informacji: zakaz międzynaro
dowego kongresu medycyny we 
Włoszech i — znowu we Wło
szech —. odmowa wydania wiz 
delegatom na uroczystości po
święcone pamięci Leonarda da 
Vinci.

Dążeniem studentów jest dzi
siaj nawiązanie wzajemnych 
stosunków i taka wymiana do
świadczeń, jaka jest możliwa w 
nowoczesnym świecie.

Ostatnio daje się zauważyć 
duży wzrost działalności w. tym 
kierunku. Wystarczy przypom
nieć. że tylko w  1952 roku stu-' 
denci chińscy zwiedzili .Wielką 
Brytanię 1 Skandynawię, stu
denci francuscy byli w Związ
ku Radzieckim, studenci Gua- 
temail, Urugwaju 1 A fryk i Za
chodniej zwiedzili Bułgarię. 
Cręść Krajowych Związków or
ganizuje wakacyjna podróże.

W ciągu ostatnich trzech lat 
MZS znacznie przyczynił się do 
rozwoju wymiany studentów. 
Ta wie wszystkie większe kraje 

na świecie, a także wiele mniej
szych krajów, gościło delegacie 
i grupy młodzieży studiującej 
oraz pojedyńczych studentów 
podróżujących pod egidą MZS.

IV  Światowy Festiwal ]V 
dzieży 1 Studentów, zorgan 
w ary * in icjatywy Swiało-wcj 
Federacji Młodzieży Demokra
tycznej i  Międzynarodowego 
Związku Studentów, który za
kończył ślę niespełna tydzień 
tomu w Bukareszcie, daje nam 
przykład skali, w  jakiej powin
niśmy stale rozwijać naszą dzia
łalność w tym kierunku.

Ze względu na obecność de
legatów i obserwatorów z całe
go świata, nie ma lepszej okazji, 
niż ten Kongres, by wszcząć dy
skusję nad określonymi projek
tami.

Najbardziej prawdopodobnie
interesuje studentów zakres 
działalności MZS dotyczący ich 
studiów. MZS podjął dobrą in i
cjatywę w tym względzie, or
ganizując w  1949 i  1950 r. w 
Londynie konferencje kliniczne 
i  w zakresie architektury. Od 
tego czasu odbyły się konferen
cje w Berlinie i Bukareszcie i 
przewiduje się szereg spotkań 
w Warszawie.

czyi studentów Azji i Ameryki, [ zentujących rozmaite poglądy 
Europy, Afryki i Oceanii. MZS wówczas gdy istnieją powszech-

wychodzące z n aj bardzie.

Jako zachętę dla najlepszych 
studentów i nagrodę za najlep
sze osiągnięcia, MZS mogłoby 
wprowadzić cóś w rodzaju sta
łych Międzynarodowych Nagród 
za najlepsze prace nauk on*'e i 
badawcze przeprowadzone przez 
studentów w zakresie poszcze
gólnych wydziałów.

.;o-
?o-

Jednak chociaż studenci przy.
pisują wielką wagą temu, co 
dotyczy ich wydziałów mają 
najróżniejsze inne zaintereso
wania, jak sport, film, teatr 1 
muzyka. Coraz bardziej uznaje 
się, że nie są one czymś po
bocznym, arii jakimś luksusem, 
ale koniecznością dla wszech
stronnego rozwoju studenta jako
obywatela,

dąży do tego, aby stać się re- 
prezentatywną organizacją stu
dencką, opartą o reprezentatyw
ne organizacje studenckie po
szczególnych krajów i w ten 
sposób dopomóc do rozwiązania 
problemów obchodzących wszy
stkich studentów.

Rzecz prosta, współpraca nie 
jest łatwa do osiągnięcia. Zwiąż 
ki narodowe różnią się poważ
nie w swych tradycjach, statu
tach i zasięgu działalności. Jed
nakże warto jest poczynić wy
siłki, ażeby zapewnić jedność 
bez. względu na to, jak wieikie 
okażą się trudności, ponieważ w 
ten sposób osiągnie się bezpoś
rednie korzyści dia studentów, 
a prestiż samych związków 
wzrośnie dzięki wymianie do
świadczeń.

Jednakże byłoby nierealne o- 
czekiwać, że „polityka zimnej 
wojny“ pozostanie bez wpływu 
na ruch stud.encki. Wysiłki, a- 
żeby podzielić świat na antago- 
nistyczne ugrupowania teryto
rialne, znalazły swój wyraz w 
ruchu studenckim, w fermie te
orii o „niemożności“  współpra
cy w jednej organizacji między
narodowej, w odrzuceniu konie
cznej wymiany poglądów.

Świadomy tego, że studenci 
ze wszystkich krajów gk boko 
pragną jedności, MZS dążył o- 
statnio do usunięcia przeszkód

Wyjazdy studenckich grup te
atralnych, orkiestr, chórów,'wy
miana filmów i  literatury mo
gą nie tylko wzbogacić kraje, 
w  których mają one miejsce, 
lecz także pomóc w usunięciu 
nieporozumień 1 nieufności

j na drodze do pełniejszej jedno 
sci w międzynarodowym ruchu 
studenckim.

Decyzja Komitetu

Rozwój sporty wśród studentów

0 prawo do nauki, spokojnych studiów i zapewnionej 
przyszłości

Zgodnie z Deklaracją 
Człowieka, ratyfikowaną 
Narody Zjednoczone. „każdy 
ma prawo do oświaty: oświata j stytucji 
winna być bezpłatna przynaj- | kraju, 
mniej na stopniu elementarnym, 
oświata elementarna winna być 
przymusowa, wykształcenie 
techniczne 4 zawodowe winno 
być dostępne powszechnie, a 
wyższe studia winny być rów
nie dostępne dla wszystkich na 
podstawie ich zasług“ . (Art, 261.

Programy rozbudowy wyższe
go szkolnictwa i budowy no
wych szkót często ulegają na
głemu ograniczeniu wskutek 
obcięcia budżetu narodowego.

Wśród studentów wstępują
cych na wyższe uczelnie, troski 
natury materialnej często bio
rą górę nad zainteresowaniem

Praw | narodowych i patriotycznych po
przez j budek i z obawy przed stopnio

wym obniżeniem się poziomu in
s ty tuc ji kulturalnych w danym

Wynika on z pragnienia pod
niesienia danego kraju na naj
wyższy szczebel cywilizacji, po-
stępu, nauki i sztuki. 

Międzynarodowa Konferencja
w Obronie Praw Młodzieży, któ
ra odbyła się w marcu roku bie
żącego w Wiedniu, wykazała, że 
żądania i działalność młodzieży 
i studentów nie tylko mogą być 
ujęłe w jednolitą kampanię, lecz 
że może być to przeprowadzone 
na skalę międzynarodową.

W ostatnich latach akcja po- 
. . .  ........ ............  . a szczególnie akcja ISR

5tuc;am: i badaniami naukowy- 1 ^Międzynarodowa Pomoc Stu- 
m i- Codzienna walka o zdoby-I ,dentów — której przedstawicie- 
<ae środków na opłacenie nau- i |e Pra'^dojx>dobn:e będą sami o 
k' ’• zakup podręczników oraz 1 l Vm mówić na Kongresie) zna

cznie wzrosła.

może nauka być skiero
wana „ku pełnemu rozwojowi 
ludzkiej osobowości“ , skoro z 
profesorskiej katedry zamiast 
prawdziwej wiedzy 1 idei bra
terstwa — szerzone są barba- 
rzyńsKie teorie o wyższości ra
sowej, nienawiść do innych na
rodów i do najbiedniejszej 
warstwy własnego narodu. Ta-

denckiej; nauczania w języku
narodowym, nauki historii włas 
nego kraju i popierania kultury 
narodowej; zagwarantowania 
studentom, opuszczającym uczel
nię, pracy według ich kw alifi
kacji; zakazu propagandy wo
jennej i dyskryminacji rasowej 
w szkołach; poświęcenia nauki 
1 wiedzy sprawie pokoju i do
brobytu narodu.

Studenci słusznie domagają 
się swych praw do uprawiania 
sportu, tj. prawa do posiada
nia wyposażenia sportowego, 
hal i  terenów sportowych, wol
ności dla amatorskich stowa
rzyszeń sportowych i jedno
cześnie prawa i warunków dla 
regularnego współzawodnictwa 
ze sportowcami zagranicznymi 
w  międzynarodowych zawodach 
sportowych.

Od chwili zorganizowania 
pierwszych Światowych Igrzysk 
Akademickich, zawody między
narodowe, dwustronna oraz wie
lostronna wymiana zespołów 
sportowych pomiędzy różnymi 
krajami, stały się ważną dzie
dziną działalności studenckiej.

Równocześnie z organizacją 
Igrzysk, Dział Wychowania Fi
zycznego 1 Sportu (PESD) orga
nizuj» wiele przyjacielskich za
wodów, jak np. podczas ostat
niego Kongresu, PESD orga
nizował również liczne obozy — 
co jest nowością w  dziedzinie 
sportu akademickiego, na któ
rych początkujący sportowcy

spośród młodzieży akademickiej
przechodzą pierwszorzędny tre
ning. Szczególnie udany był o- 
bóz zimowy w  Spindlerowym 
Młynie w  Czechosłowacji.

W zawodach zorganizowanych 
w Bukareszcie w  czasie Festi-

Wykonaw-
czego, Kongres jest otwarty

walu wzięli udział studenci z 54
krajów.

Wymiana drużyn między są
siadującymi oraz bardziej od
ległymi krajam i znacznie wzro
sła w  ostatnich latach. W przy
szłości Wydział Wych. Fizycz
nego i Sportu powinien przeja
wić znacznie większe wysiłki niż 
dotychczas, ażeby zachęcać do 
tego rodzaju wymiany 1 etać się 
ośrodkiem dla studenłów-spor- 
towców w każdej specjalności 
i  w każdym kraju.

Komisja Sportowa niewątpli
wie opracuje szczegółowe pro
jekty zrealizowania głównego 
pragnienia studentów-sportow- 
ców urządzenia w  nadchodzą
cym roku Światowych Uniwer
syteckich Igrzysk Letnich i Zi
mowych na skalę Igrzysk Olim
pijskich,

„aia wszystkich organizacji stu
denckich“  wywołała ogromne 
zainteresowanie wśród studen
tów tych krajów, gdzie narodo
we zrzeszenia nie są członkami 
MZS- Przywrócono kontakt zo. 
Związkiem Narodowym Studen
tów Francji i Włoch. MZS roz
począł rozmowy z takimi orga
nizacjami jak „National Stu
dents* Association of the USA“ 
(„Narodowe Zrzeszenie Studen
tów w Stanach Zjednoczonych“ ) 
i szwedzkie Narodowe Zrzesze
nie. Rozmowy te — mamy na
dzieję — doprowadzą do pozy
tywnych wyników. Również ju 
gosłowiańskie zrzeszenie zcstaJ 
ło zaproszone na Kongres łącz
nie 7. innymi organizacjami nie 
należącymi do MZS.

ne i
różnych środowisk tendencje w 
kierunku osiągnięcia ściślejsze; 
jedności w międzynarodowym 
ruchu studenckim. Istnieją peł
ne podstawy, aby stwierdzić, żt 
w ciągu najbliższych te ¡'ku mie
sięcy tendencje te będą się wszś 
dzie wzmacniać z szybkością 
którą trudno jest dziś sobie wy
obrazić.

Jeżeli przyjęcie nowe.) katego
rii członków: członków-kores- 
pondentów jest w stanie dopo
móc, aby organizacje niezrze- 
szone w MZS wzięły udział w 
pracach mających na celu rea
lizację tych zadań. Komitet Wy
konawczy MZS zaleca Kongre
sowi, aby zmienił statut w tym 
względzie. Komitet Wykonaw
czy i Sekretariat, które zostaną 
wybrane w Warszawie będą 
musiały reprezentować daleko 
głębiej różnorodność organizacji- 
Naszym zdaniem, nie ma żad
nych przyczyn, aby te związki 
narodowe, które wystąpiły z 
MZS, lub które nie byty nigdy 
zrzeszona, nie miały wstąpić do 
MZS i to w niedalekiej przy
szłości.

W świetle powyższego obecny 
Kongres winien wystosować a- 
pel do studentów tych krajów i  
do ich przedstawicieli, aby prze 
dyskutowali niniejszy program > 
wprowadzili uzupełnienia. W 
celu  ̂ zapewnienia studentom 
możliwości osiągnięcia maksy
malnych korzyści należy zaape
lować do nich. aby dali konkret
ne dowody dobrej woli i  podję
ły wszystkie kroki, które mo
głyby dopomóc do wzmocnieni 
jedności ruchu studenckiego ' 
MZS.

Przyjaźń I współprac,i iffa zmniejszenia napięcia
międzynarodowego I zapewnienia pokoju 

na całym świecie

Kongres obecny reprezentuje 
szeroki zakres poglądów, świa
towe forum, które mogło się 
zgromadzić tylko dzięki MZS. 
Ne Kongresie reprezentowane są 
też organizacje, które nie są człon 
kami MZS. Kongres będzie mógł 
dzięki szczerej i otwartej dysku
sji biorącej pod uwagę wszyst
kie poglądy, przygotować pro
gram, który będzie uwzględniał 
interesy i dążenia wszystkich 
studentów, A poprzez prace nad 
zrealizowaniem tego programu, 
można będzie osiągnąć jedność 
studentów reprezentujących tak 
głęboko różne poglądy.

Studenci z całego świata 
twierdzają swe prawo do

Studenci oczekują w napięciu 
na wyniki obecnego Kongresu. 
Jego rezolucje, podjęte — jak 
to będzie • miało miejsce — w 
drodze dyskusji przeprowadzo
nej na zasadach demokratycz
nych, będą odpowiadać dążę 
niorn i potrzebom społeczność, 
studenckiej całego świata.

Delegaci przedstawią te pro
pozycje wychowawcom i wła
dzom uniwersyteckim, człon koro 
parlamentu i przedstawicielom 
ruchów kulturalnych, profeso
rom, ministrom i naukowcom.

Zapoznają z rezolucjami, 
które podejmie I I I  Światowy 
Kongres Studentów, społeczność 
studencką każdego uniwersytetu 
każdej szkoły wyższej. Wszę
dzie zostaną zainicjowane dy
skusje nad zaleceniami Kon
gresu w sprawie uzyskania lep
szych warunków bytowych < 
studiowania. W sprawie przyjaź
ni i współpracy. Studenci będą 
mogli prowadzić tę pracę w 
szczególności przy . okazji nad
chodzących uroczystości obcho
du Międzynarodowego Dnia 
Studenta w dniu 17 listopada.

Dzień 17 listopada staje się z 
roku na rok czymś więcej niż 
obchodem rocznicy kalendarzo
wej, staje się symbolem walki

Międzynarodowa solidarność ze studentami 
krajów kolonialnych, zależnych I zacofanych

pi>nr-mocy naukowych, troski zwią
zane z kosztami utrzymania 
wiele innych Kłopotów uniemoź- 
liw iają rozwój właściwej nau
ki i hamują indywidualność 
studenta.

Międzynarodowy Związek Stu
deutów stwierdza z zadowolę-

Czesne i inne obciążenia wzra
stają, podczas gdy bursy i sto
łówki studenckie są niewystar
czające. Liczba stypendiów jest 
mała, a ich niskie sumy w wie
lu przypadkach, zostają jeszcze 
obcięte.

Statystyka wykazuje, że w 
wyniku ostrych trudności mate
rialnych, krzywa obrazująca li
czbę studentów w wielu krajach 
spada.

Wokół tego zasadniczego żą
dania: „powiększyć budżet na 
potrzeby nauki“ Jednoczą się 
wszyscy studenci. A tam. gdzie 
ich jedność opiera się na kon
kretnych czynach, całkowity, 
bądź częściowy sukces jest za
pewniony.

Ruch ten jak i inne mu po
dobne nie ograniczają się jedy
nie do obrony interesów małej 
garstki. Wypływa cn z daleko 
głębszych przyczyn: z głębokich

ruem rosnące żądania ści
ślejszej współpracy między 
istniejącymi organizacjami po
mocy i pragnąłby podkreś
lić na tym Kongresie zbiorowe 
propozycje Światowej Chrześci
jańskiej Federacji i Międzynaro
dowego Związku Studentów. 
Proponują one wspólną akcję 
pomocy.

Ale akcje pomocy, mimo że 
mają wielkie znaczenie, są je
dynie tylko kroplą w morzu w 
stosunku do obecnych potrzeb 
studentów. Studenci żądają pra
wa do nauki niezależnie od 
warunków ekonomicznych, po
chodzenia socjalnego, przeko
nań politycznych, religii, pici, 
koloru skóry, rasy. Żądają oni 
przyznania poważnie zwiększo
nych sum na naukę.

Do zadań Kongresu należy
znalezienie środków i możliwo
ści dla rozwinięcia szerokiej 
światowej kampanii na rzecz 
tych postulatów. Kongres ten 
winien r .ważyć myśl stworze
nia karły „Praw i Obowiązków 
Studenta“ , które miałyby być
opracowane nie za biurkiem

W krajach, które obejmują 
prawie połowę ludzkości, w 
krajach kolonialnych, zależnych 
i zacofanych, potrzeby oświaty 
są wybitnie zaniedbane.

Rozpatrzmy następujący wy
kaz porównawczy liczby studen
tów na 10.000 ludności: Brazylia 
— 5,4, Burma — 0.4, Cypr — 
3.8, Indonezja — 0,5, Iran '— 3 5 
Maroko — 0,16, Tunis — 2,3! 
a np. Czechosłowacja — Si’s’ 
aibo rozważmy cyfry wykazują
ce odsetek analfabetów: Nya- 
saland — 99,45 proc., Kenta — 
9! proc., Kongo Belgijskie — 
97 proc., Maroko — 93 proc.

Dlaczego oświata na tych te
renach jest wciąż tak bardzo 
zacofaną. Studenci tych krajów 
mają jednomyślną odpowiedź: 
odpowiedzialność ponosi system 
kolonialny i gwałcenie niepod
ległości i suwerenności narodo
wej.

Dyskryminacja często osiąga 
fantastyczne rozmiary. Raport 
ONZ za rok 1950 o sytuacji w 
krajach zależnych ujawnia, że 
w Kenii roczne wydatki na jed
no europejskie dziecko są prze
szło 60 razy większe od sumy 
wydawanej na dziecko afrykań
skie.

Studenci kolonialnych 1 zależ
nych krajów podtrzymują jed
nak tradycję jedności 1 wal- 
erą o społeczny, gospodar - 
czy i kulturalny postęp swych 
ludów. Są dumni z odręb
ności swej kultury narodo
wej, z wkładu, jaki ich na
rody, wielkie czy małe, wniosły 
do skarbca kultury ogólnoludz
kiej. Stoją oni w pierwszym 
szeregu walki o zrzucenie obcę
gi» jarzma politycznego i gospo
darczego, o zdobycie 1 obronę 
swej niepodległości 1 suweren
ności.

Solidarność z kolegami w ko
lonialnych i zależnych krajach o- 
kazują studenci z innych kra
jów. Studenci skandynawscy 
prowadzą regularne zbiórki na 
stypendia dla studentów w In-

swói
zaka-

tów w Brukseli wyraziło 
protest przeciwko prawu 
żującemu młodzieży opuszczania 
Kongo Belgijskiego dla studiów 
i postanowiło zebrać fundusze 
dla studentów z Kongo, chcą
cych wstąpić na uniwersytet. 
W Czechosłowacji i Bułgarii 
studenci ufundowali wiele sty
pendiów dla swych kolegów z 
krajów zależnych i kolonialnych.

MZS okazywał pełne popar
cie organizacjom studenckim 
tych krajów.

Głównym tematem obrad Ko
mitetu Wykonawczego w Peki
nie w kwietniu 1951 roku był 
„ruch studencki w krajach ko
lonialnych i  zależnych oraz za
dania MZS“ .

MZS wspierał studentów Ira
nu, Syrii, Wenezueli, Kuby i  I-  
raku, gdy stosowano przeciwko 
tum represje i  zgłosił natych
miastowy protest przeciwko za
strzeleniu studentów egipskich 1 
wygnaniu i uwięzieniu studen
tów w Tunisie i Maroku. Soli
darność międzynarodowa do
prowadziła w wielu wypadkach 
do uwolnienia studentów z wie
zienia lub spowodowała ponow
ne przyjęcie na uczelnie usu
niętych studentów.

MZS wysunął Inicjatywę bu
dowy pierwszego sanatorium 
dla studentów azjatyckich w 
Pekinie, co zostało entuzjastycz
n y  Ppdjflte przez studentów 
chińskich.

r ’. t1- w  rokl! Wdote- nla MZS, obejmował w Azji
if™ £L °rgK ^ C;li 1 «terech krajów a obecnie ma Ich 17 z
15 krajów. W Afryca miał Ich 
w tym czasie 2, a obecnie 16 z 
14 krajów.

Studenci stworzyli wielka tra
dycję, obchodząc uroczyście
dzień 21 lutego jako dzień so
lidarności ł  wspólnej akcji prze
ciwko uciskowi kolonialnemu
w  ,l,> aby ten dzieńbył obchodzony w nadchodzą-

W donezji. StowarzyszetTstodenl 1 ^

Zaspokojenie potrzeb życio
wych i nauki, wolność i  postęp 
kultury, daleko idące rozszerza
nie wymiany — wszystko to jest 
osiągalne tylko w świecie, gdzie 
panuje pokój.

Tylko w atmosferze pokoju 
jedność studencka może być 
wzmocniona, może nabrać głęb
szej treści, umożliwiając rozsze
rzenie działalności studenckiej. 
Ciężar wyścigu zbrojeń w pierw
szym rzędzie odbija się ujem
nie na budżecie oświatowym.

Militaryzacja nie zatrzymuje 
się u wrót uniwersytetu i  nie 
oszczędza studentów. Np. nasi 
koledzy z Ecoie Normale w Pa
ryżu zmuszeni byli zastrajko- 
wać, by uniemożliwić przepro
wadzenie w laboratoriach Ich 
uczelni prac badawczych nad 
bronią napalmowa.

Spotykamy się na tym kon
gresie w czasie, gdy podpisanie 
rozejmu w Korei i koniec tej 
strasznej wojny wzmocnił w m i
lionach ludzi przekonanie, że nie 
istnieją tairie międzynarodowe 
sprzeczności, których nie moż
na by rozwiązać drogą roko
wań. Studenci wszystkich kra
jów przyczynili się również do 
wzmocnienia tego przekonania.

W przeciągu ostatnich kilku 
miesięcy zdołaliśmy zauważyć 
że Ruch Chrześcijańskiej Mło
dzieży Akademickiej w Wiel
kiej Brytanii wybrał „Pokój“ — 
jako temat swej corocznej kon
ferencji. Na drugim zaś końcu 
globu tematem obrad Kongre
su Związku Narodowego Stu
dentów Uniwersytetu Australij
skiego było badanie „przyczyn 
i sposobów złagodzenia między 
narodowego naprężenia“ .

Pod hasłem „Pokój 1 Przy
jaźń zebrał się w  tym roku 
latem Światowy Kongres Mło
dzieży w Bukareszcie.

Delegaci, z których jedną 
czwartą stanowili studenci, rzu
cili apel rozwiązania wszyst
kich międzynarodowych konflik
tów drogą pertraktacji, wzywa
jąc cala młodzież do wspólne
go wysiłku.

Teraz, gdy przekonaliśmy się, 
jakie sukcesy zostały osiągnię
te, nie spoglądamy na nie z po
czuciem całkowitego uspoko
jenia. Walka trwa w róż
nych częściach świata w

Wietnam!«, a* Malajach, 
w Kenii. Jest jeszcze wiele mię
dzynarodowych problemów do 
rozwiązania.

Na jakich podstawach Jedność 
między studentami i  współpra
ca w obronie pokoju może być 
realizowana? Współpraca dla 
pokoju nie wprowadzi niezgody 
lecz przyczyni się do wzmoc
nienia Jedności pod warunkiem, 
że studenci działać będą na pod
stawie uzgodnionego programu, 
bez względu na jego zakres, lecz 
zgodnego z ich wspólnymi prag
nieniami.

Jak doświadczeni* wykazało,
głównymi punktami, co do któ
rych osiągnięcie porozumienia
jest możliwe są:

a) bezwarunkowe podtrzyma
nie każdej inicjatywy, bez 
względu na to od kogo pochodzi, 
dążącej do rozwiązania konflik
tów rńięd/.ynarodowych, do za
kończenia drogą pertraktacji to
czących się działań wojennych 
oraz tzw. „zimnej wojny“ ;

b) popieranie w uniwersyte
tach 1 zakładach naukowych 
szerokich dyskusji nad sposo
bami i środkami zachowania po
koju oraz wciąganię do dyskusji 
innych chętnych organizacji i 0- 
sób;

c) propagowanie porozumienia
międzynarodowego drogą współ
pracy.

Długi okres pokoju 1 złagodze
nie napięcia międzynarodowego
otworzyłyby nieograniczone ho
ryzonty dla rozwoju kultury 1 
nauki.

Na murach domów we Fran
cji _ rozlepiano plakat głoszący 
hasło: „Kto sie odważy — zwv- 
cięży! Przed tobą dwie możli
wości: za 25 lat jechać tym sa
mym metro, prowadzić jedno
stajne życie, mieć ograniczone 
pojęcie o świecie do ścian twego 
bi,ura, twego pokoju — albo roz
szerzyć swój horyzont na cały 
świat, stać się spadochronia
rzem 1 z pełnym wyposażeniem 
przybyć do Wietnamu“ ,

Nasz Kongres przedstawia 
francuskim kolegom trzecią 
możliwość: stworzenia wraz z 
kolegami na całym świecie przy
szłości postępu i  pokoju, nowych 
podbojów natury i  szczęścia lu
dzi. Nasza droga — to walka o 
pokój aż do zwycięstwa I

Jedność międzynarodowego ruchu studenckiego
Jedność ruchu studenckiego 

posiada swą wiekową tradycję, 
poczynając od średniowiecznych 
korporacji aż do obecnych po
tężnych i aktywnych związków

lokalnych i  narodowych. No
wym wydarzeniem w świecie 
studenckim jest istnienie orga
nizacji międzynarodowej—MZS, 
który po raz pierwszy zjedno-

kl 1 do należytych warunków 
studiów. Pragną, aby kultura 
stała się niezależna i aby zaspo
kajała potrzeby społeczeństwa. 
Bronią tradycji swych krajów 
i żądają narodowej niezawisło
ści. Domagają się zwiększenia 
wymiany kulturalnej i sporto
wej 1 pragną stworzyć szczęś
liwsze społeczeństwo w świecie 
wolnym od lęku przed wojną.

To jest program uroczyście 
zaaprobowany w 1946 r., gdy 
serca ludzkie przepełniało pra
gnienie odbudowy I nadzieja 
pokoju. Program ten umożliwia 
porozumienie ogólne, współpra
cę na jednym odcinku, na kilku 
odcinkach czy w całości.

Konieczność usprawnienia i 
rozszerzenia pracy MZS stała 
się obecnie Jeszcze bardziej ko
nieczna, aby doprowadzić do 
głębszego zharmonizowania jej 
z dążeniami studentów repre-

studentów o klęskę faszyzmu : 
o pokój, symbolem jedności ru
chu studenckiego.

Tak wczoraj jak i dziś pra
cujemy, marząc o piękniejszym- 
szczęśliwszym i sprawiedliw
szym jutrze. Pracujemy dts 
przyszłości, w której nauka bę
dzie panować nad naturą, w 
której zdobycze kultury staną 
się własnością ogółu, w której 
będziemy tworzyć 1 iść naprzód, 
w której będziemy żyć wolni 
od strachu przed niepewnym ju 
trem.

Pracujemy przygotowując sic 
— zgodnie z postanowieniami 
statutu — do wypełniania na
szych zadań przyszłych obywa
teli demokratycznych.

Jeżeli połączymy nasze siły- 
jeżeli wybierzemy wspólną dro
gę, to przyszłość, o której ma- 

1 rżymy ■— będzie nasza.

i



NA TRASIE: Ty-5 30 Powiatowe wystawy rolnicze

j r m
Po szynach pędzi ciężka, wy

służona lokomotywa TY-5 30. 
Uderza jednostajnie kołami o 
szyny. Dyszy żarem.

Pomocnik Kaczmarek opar! się 
ręką o okno. Obserwuje trasę. 
Z daleka zarysowuje się syl
wetka semaforu. Podniesiony,

— Droga wolna! — wola.
Starszy maszynista Stranc 

podnoś' rękę na znak. że słyszy. 
Odpowiada: wolna droga1

...Pozostawili za sobą macie
rzystą parowozownię Poznań — 
Franowo. Prowadzą pociąg nr 
76082. Kierunek — Leszno.

Dla szczęścia dzieci...
Domy podmiejskich osiedli po

zostają w tyle. Tylko dzieci sto
jące koło nasypu długo machają 
ręką młodym maszynistom. 
Uśmiechają się do zabrudzonych 
węglem twarzy ukrytych pod 
kolejarskimi czapkami.

Kaczmarek patrzy na dzie
ciarnię serdecznie, „Jakże po
dobny do Włodka“ — myśli 
o małym chłopcu, stojącym na 
łące niedaleko nasypu.

Włodek? Stefan Kaczmarek 
nie zapomina nigdy o swoim 
najstarszym synu. Nic dziw
nego: Jest to przecież ulubieniec 
ojca. W tym roku pójdzie do 
szkoły. Wyrośnie na dzielnego 
człowieka. Kim zostanie w  przy
szłości? Maszynistą Jak on? 
A może Inżynierem, lekarzem...

Kaczmarek dosypuje węgla do 
paleniska. Najgorszy gatunek: 
muł, miał... Jest ciężki, bo na
sycony wodą. Inaczej uleciałby 
x wiatrem z tendra. A strzec go 
musimy Jak skarbu. Trzeba go
spodarować oszczędnie.

Stefan Kaczmarek bez wstydu 
przyznaje się: zazdrości synowi 
dzieciństwa. I jemu, 1 pozostałej 
trójce swoich dzieci. Chciałby, 
aby syn był jeszcze szczęśliwszy 
— jak najbardziej szczęśliwy. 
Dlatego stara się jak najlepiej 
pracować. Rozumie, żę jest to 
jego wkład w budowę szczęśli
wego życia w naszym kraju. 
Jemu dzieciństwo skradia nędza, 
wyrosła z wyzysku, bezrobocia 
—- z kapitalizmu. W wieku 
Włodka chodził spać głodny. Nie 
on jeden — wszyscy w domu. 
Ośmioro rodzeństwa, matka, 
ojciec.

Ojciec Kaczmarka miał twar
de, spracowane ręce. Tygodnia
mi szukał pracy. Był niewykwa
lifikowanym robotnikiem. Naj

mowa! się do pańskiej i kułac
kiej służby, do robót drogo
wych. Nieraz, zimą za tydzień 
pracy na szosie przynosił parę 
bochenków chieba. Dla całej 
rodziny. A przecież to nie była 
jego wina — dawał z siebie 
wszystko!

„Cliodzi jak zegarek!“
?ię na 
Gwizd 
natar-

Kaczmarek oderwał 
chwilę od wspomnień, 
parowozu jest ostry i 
czywy.

Parowóz przyhamowuje, gwiż
dże jeszcze raz rozpaczliwie. 
Droga zamknięta. Spóźniony po
ciąg zdawczy nr 878 tarasuje 
przejazd. Na peronie zawiadow
ca z Puszczykowa rozkłada bez
radnie ręce: nic nie poradzę.

— Bodaj to... — klnie Stranc. 
denerwuje się Kaczmarek.

Muszą dojechać na czas. Są 
zetempowską załogą, podpisali 
list gwarancyjny. Zobowiązali 
się jeździć jak najlepiej. A tu 
masz tobie: postój. Opóźnienie, 
bezproduktywna strata węgla i 
pary.

Zwalniają... Może uda się 
uniknąć zatrzymania? Jak naj
wolniej... Żeby zyskać na czasie, 
aby — gdy dojadą do semaforu 
— zastać już drogę otwartą. 
A wtedy naprzód co sił, by 
nadrobić stracone minuty. Wy
chylili się — Kaczmarek z le
wej, Stranc z prawej strony pa
rowozu. Obaj patrzą na ten sam 
punkt — coraz bliższy: czerwo
ny sygnał. 50 metrów, 30, 20... 
Ramię semaforu drgnęło. Jakby 
się namyślając, zawisło jeszcze 
chwilę równolegle nad torowi
skiem, a potem bez pośpiechu 
uniosło się w górę.

Oczy maszynistów rozjaśniają 
się, twarze znów stają się po
godne. Stranc naciska dźwignię.

Czarny kolos, posłuszny ma
szyniście, rusza coraz szybciej. 
Nabiera rozbiegu i pędzi w po
goni za straconym czasem.

— Zegarek I — wola Stranc 
myśląc o parowozie — chodzi 
Jak zegarek.

Kaczmarek kiwa głową. To 
ich „gwarancyjna“ maszyna. 
Dbają o nią. Nie może więc 
ich zawieść.

W liście gwarancyjnym za
pewnili, że pracować będą mię
dzy przeglądami technicznymi 
bez napraw i wybicia z turnusu. 
Podjęli zobowiązanie oszczędza
nia węgla.

Od tego czasu minęły 4 mie
siące. Zobowiązanie wypełniają. 
Nie oddawali parowozu do na
prawy, drobne usterki usuwali 
sami — zmniejszyli miesięczne 
zużycie węgla o około 50 ton. 
Codziennie przed wyjazdem 
przychodzi maszynista wraz z

pomocnikiem do parowozowni, 
rozpoczynają przegląd wszyst
kich części trących. Oczyszczają 
je, smarują. Jeżeli zachodzi po
trzeba, uszczelniają dławnice. 
regulują hamulce, zakładają 
klocki hamulcowe itp. Badają 
mechanizm tak dokładnie, aby 
poznać wszystkie zaszłe w nim 
zmiany, by móc uwzględnić je 

| w czasie pracy lokomotywy. To 
j jest czynność wstępna.

Następnie — na parowozie — 
dalsza część pracy. Kocioł, u- 
trzyman.y dzięki stosowaniu so- 
dafosu w czystym stanie, trzeba 
umiejętnie ogrzewać. Węgiel na
leży układać w palenisku pla
nowo, nie na ślepo. Spalać go 
trzeba jak najdokładniej I 
oczyszczać ruszty.

Przy ruszaniu starają się obaj 
nie marnować na darmo pary. 
Tak samo. przy zatrzymywaniu 
pociągu. Gdy ruszają, robią to 
ostrożnie, stopniowo, aby nie 
zerwać pociągu. W dokładnej, 
precyzyjnej i racjonalnej pracy 
drużyny parowozowej tow. 
Stranca leży źródło jej sukce
sów.

Mają swój honor
Niektórzy nie wierzyli — od 

początku, od chwili gdy ci mło
dzi kolejarze zobowiązali się 
jeździć na starym, podniszczo
nym i zaniedbanym parowozie 
TY-5 30 i osiągać na nim bardzo 
dobre wyniki we współzawodni
ctwie pracy. Ciężko było. Ów
czesny instruktor parowozowni 
tow. Ratajczak z góry postawił 
krzyżyk na młodzieżowym zobo
wiązaniu. Nie wierzył, że dadzą 
sobie radę, nie interesował się 
nimi, nie pomagał łm.

Oni się jednak zawzięli. Nie 
rozpoczęli współzawodnictwa ja. 
ko sportowej gry. .Stawka była 
zbyt poważna, aby móc ustąpić; 
walka o plan jest również wal
ką o polepszenie transportu, o 
obniżkę kosztów własnych. A 
polepszanie transportu — to 
sprawne zaopatrzenie zakładów 
pracy w surowce i półfabryka
ty, ludności w produkty.

Zawzięli się, bo nie mogli 
przecież zawieść zaufania orga
nizacji zetempowskiej, którą re
prezentowali, występując jako 
brygada ZMP.

— Ja nie ustąpię — zapewniał 
towarzyszy Kaczmarek — nie 
mógłbym. Mam swój honor. 
Moje dzieci, żona 1 Ja żyjemy 
dobrze. Jesteśmy ubrani, mamy 
co jeść, mogę awansować, jeżeli 
tylko wykażę się odpowiednią 
pracą. Moje dzieci chodzą do 
przedszkola, będą uczyć się 
w szkołach, zdobędą zawód jaki 
zapragną. Chcę, abyśmy żyli 
jeszcze lepiej. Kto by tego nie 
chciał? Trzeba dobrze, jak naj
lepiej pracować po to, by tak 
było. Dlatego nie ustąpię.

To samo mówił Stranc.
Młodym przyszło z pomocą 

wielu starszych maszynistów. 
Pluciński pomógł drużynie do
stosować dyszę wylotową, bez 
czego niemożliwe jest spalanie 
gorszych gatunków węgla. K o  
teras, Lichniak i inni też służyli 
radą. pokazywali, tłumaczyli, 
podtrzymywali na duchu.

Tylko niektórzy kryli się po 
kątach, stronili od młodych, roz- I 
puszczali pogłoski o rzekomych1 
fałszerstwach i nadużyciach bry
gady tow. Stranca. Twierdzili 
na przykład, że wpisują sobie 
om gorsze gatunki węgla pobie
rając lepsze. Byli wśród nich 
ludzie, którzy bali się nowego. 
Byli tez tacy, którzy zazdrościli 
młodym Srebrnej Odznaki Przo- 
dtwnika Pracy i wysokich za
robków. Byli w końcu i tacy, 
którzy nie mogli uwierzyć w 
możliwość uzyskania tak do
skonałych rezultatów: oszczęd
ności' węgla około 50 ton mie
sięcznie, jazdy bez poważniej
szych napraw, bez opóźnień.

Młodzi udowodnili jednak, 
że pracują uczciwie, a osiągnię
cia zdobyli własną sumienną 
pracą. Starali się jednocześnie 
przekonać resztę załogi o ko
nieczności przejścia do pracy 
nowymi metodami, w większo
ści opartymi na wzorach ra
dzieckich kolejarzy. Pomagają 
im w tym .organizacje partyjna 
i zetempowską, które interesują 
się ich trudnościami i sukcesa
mi, popierają Ich inicjatywę 
I z każdym tygodniem nowi 
robotnicy franowskiej parowo
zowni, przekonani własnym i 
towarzyszy doświadczeniem,sto
sują usprawnienia, bardziej dba
ją o swoje parowozy 1 maszyny.

Dzięki nim — takim jak 
Stranc i Kaczmarek — w Dy
rekcji Okręgowej Kolei Pań
stwowych w Poznaniu w dru
gim kwartale br. praca pa
rowozów mierzona w parowo- 
zókilometrach przewyższyła pian 
o 8,8 proc., przebieg dobowy 
czynnego parowozu wzrósł przy 
zwiększonych wymaganiach o 
przeszło 0,3 proc. Jednocześnie 
zaoszczędzono 14.686 ton węgła.

Mml polscy z ZSRR 
-  gośćmi stoczniowców 

gdańskich
Stoczniowcy gdańscy gościli 

przebywającą na wakacjach w 
kraju 25-osobową grupę studen- 

polskich. studiujących na 
wyższych uczelniach technicz
nych w Związku Radzieckim.

Studenci zapoznali się z pracą 
! i osiągnięciami Stoczni Gdań
skiej oraz Centralnego Biura 
Konstrukcji Okrętowych. Dużo 
uwagi poświęcili studenci zwie
dzaniu Wydziału budowy kadłu
bów na terenie ..A" i terenie 
„B" oraz wydziałów wyposa
żenia statków budowanych w 
Stoczni Gdańskiej.

Nowe mieszkania 
dla ludzi pracy Lublina

W niedzielę 23 sierpnia br. otwarto w wielu miejscowościach na terenie całego kraju Powia
towe Wystawy Rolnicze, obrazujące osiągnięcia danego powiatu w produkcji roślinnej i zwie
rzęcej.

J Na zdjęciu: stoisko PGR Glinnik (pow. łowicki) obrazujące osiągnięcia gospodarstwa w pro 
dukcji roślinnej. ‘ ' CAF _  fot. Szyperko

W zespole Żabin — po żniwach

Godzina 11,09. „Leszno“ — 
napis nad dworcem z daleka już 
wita drużynę. Pociąg Nr 78082 
przystaje.

Stacja docelowa!
Stranc przeciera czoło. Pot 

zlepia mu włosy. Czarne smugi 
pyłu węglowego ułożyły tię 
w nieregularne pasma.

— Hej, „trzydziestka!" — wo
ła z dołu kierownik pociągu. — 
Gratuluję. Niech was diabli 
wezmą, trzy minuty zaoszczę
dziliśmy. Jesteśmy przed cza
sem.

K. KltAURS

Sprawnie przeprowadził tego
roczną kampanię żniwno-omło- 
tową zespół PGR Żabin, w 
okręgu giżyckim.

Na tydzień przed żniwami ze
brały słę -załogi poszczególnych 
gospodarstw w swych świetli
cach i obradowały nad stanem 
gotowości do akcji. Wszystko już 
w tym czasie do prac polowych 
było przygotowane. Dużą poch
wałę winni za to otrzymać mon
terzy z warsztatów mechanicz
nych w Mioduniszkach Małych, 
jak np. ob. Fiodorowlcz i aktyw
ny zetempowiec koi. Kamiński. 
Niejedną noc przesiedzieli oni 
nad remontem żniwiarek i sno- 
powiązałek.

Podczas tegorocznych żniw 
brał udział w pracach na polach 
naszego PGR-u radziecki kom

bajn, który obsługiwał kombaj
nista Skrzecz — ofiarny pracow
nik POM.

Od razu na polu ładowano zbo
że na przyczepy i ciągnikami od
wożono do miasta.

— Pierwsze zboże dla robot
ników! — głosiły transparenty. 
Za kombajnem warczały trak
tory, które robiły podorywki. Na 
szczególne uznanie zasłużyli 
przodujący zetempowcy, trakto
rzyści kol. Kowalczuk i Chodan.

W ciągu jednego dnia zżęto 
wielki obszar zboża i wymłóco- 
nc plony. Następnego dnia zro
biono podorywkę, a zboże do
starczono do miasta.

Tegoroczne zbiory w naszym 
PGR-ze są znacznie większe i 
lepsze niż w latach poprzed
nich i dużo większe od zbiorów

W drugiej dekadzie bm. za
łoga budująca osiedle Bronowi- 
oe w Lublinie oddała do użyt
ku 17 z kolei blok mieszkalny 
o 76 izbach. Zajmą je pracow- 

| nicy największej budowli socja- 
| lizmu na Lubelszczyźnie — Fa
bryki Samochodów Ciężaro
wych.

Od chwili rozpoczęcia budowy 
osiedla Bronowice ludzie pracy 
Lublina otrzymali tam 1.489 
izb. a do końca bież. roku oda- 
nych będzie jeszcze 10 bloków 
o 815 izbach. W blokach, które 
zostaną oddane do użytku, prze
widziano nowoczesne lokale na 
skłepy, wielki zakład fryzjerski, 
aptekę oraz największy w Lu
blinie loka! restauracyjny.

W drugim końcu miasta na 
, i Osiedlu - Zachód, po oddaniu

l  -m-w •pra' ' ju " do " iy lku  8 b,oków °  438izbach, do końca bm. przewi
dziano wykończenie jeszcze jed
nego bloku o 76 izbach, a do 
końca br. dalszych 4 bloków o 
ponad 418 izbach.

uzyskanych w gospodarstwach 
indywidualnych.

Zboża chlebowe zostały sprzą
tnięte. Na ścierniskach pozosta
ło tylko trochę owsa. Przyczyną 
tego były częste deszcze.

cy kilkudziesięcioosobowa bry
gada męska ŚP z wojewódz
twa lubelskiego.

Podczas żniw zorganizowano 
żłobek i matki spokojnie mogły 
pracować wiedząc, że ich dzieci 
znajdują się pod dobrą opieką.

Co najważniejsze — zostało 
zrobione. Należy teraz niezwło
cznie sprzątnąć pozostające na 
polu zboże paszowe i przygoto
wać się do akcji siewnej.

Korespondent: 
ZBIGNIEW KOŁTUNI AK 

Mordy, pow. Siedlec

Siadem naszych interw enci i

O uczciwy stosunek do listu
Rozmowa telefoniczna z tow, 

Nowakowskim, instruktorem e- 
konomicznym Komitetu Zakła
dowego Partii przy hucie im. 
B. Bieruta, była krótka:

— Czy pracuje w hucie ob. 
Ciura?

— Tak, pracuje.
Na jakim stanowisku?

Co się dzieje z urlopami 
młodych górników 

w  kopalni „Michał6?
Gdzie indziej, kiedy ludzie się byśmy nieścisłość. Jest taW je-

spotykają, mówią zazwyczaj do den, który właśnie w  sierpniu
siebie: „Dzień dobry“ , „Cześć' 
czy „Jak się macie“ .

W kopalni „Micha!“ od kilku 
miesięcy zapanował inny zwy
czaj; „co z moim urlopem, to
warzyszu?“ ..Kiedy mi przy
znacie, sztygarze, urlop?“ . „Jak 
tam z urlopom?" — wykrzyku
ją przy każdym zetknięciu się 
z dozorem młodzi gęrnicy. W 
odpowiedzi- na to sztygarzy, kie
rownicy oddziałójv i poziomów 
rozkładają bezradnie ręce i za
miast uprzejmego „dzień dobry“ 
odpowiadają „lim it, lim it ftie 
pozwala“ . „Jest już określona 
Mczba ludzi na urlopach. No a 
cóż, wy jesteście młodzi, to mo
żecie poczekać". I jeszcze czę
ściej zdarza się, że zamiast wy
powiedzenia tej formułki dozór 
po prostu woli się nie stykać z 
natrętną młodzieżą. Wobec tego, 
gdy w pobliżu ukaże się miesz
kaniec DMG, o którym wiado
mo, że nie ominie zwrotu: „co 
z moim urlopom“ , pracownicy 
dozoru biorą nogi za pas.

Taka zmiana obyczajów nie 
nastąpiła w kopalni „Michał“ 
bez przyczyny. W czasie wiosen
nych i letnich miesięcy, kiedy to 
dzięk: słońcu, wodzie i innym 
sprzyjającym wypoczynkowi 
czynnikom wielu ludzi pragnie 
wyjechać na urlop zaledwie... 
6 spośród młodych górników 
otrzymało urlop. Natomiast w 
•uerpniu, miesiącu kulminacyj
nym o ile chodzi o urlopowe na

stroje. z chłopców pracujących 
na „Michał-1“ żaden już nie ko
rzysta z uprawnień przysługują
cych im w myśl Karty Górni
czej. A przecież zapewnia cna 
absolwentom SPG i ochotnikom 
z zaciągu pionierskiego 14 dni 
urlopu już w pierwszym roku 
pracy.

Ale przepraszamy, popełnill-

korzysta z pogody, wody i słoń
ca. Tylko, że ten właśnie kole
ga, Józef Oias, wziął sobie ur
lop... sam. łamiąc dyscyplinę i 
ściągając sobie na głowę cały 
łańcuszek „bumelek“ .

Żle się dzieje w kopalni „M i
chał“ , skoro zasada nie udzie
lania młodym urlopów i do ta
kich doprowadza skutków. — 
Dlaczego więc z konsekwencją 
godną lepszej sprawy przestrze
gacie tej zasady? — pytamy to
warzyszy z dozoru. Odpowiada 
nam obywatel Wójcik z pozlo- 
m 510. (

— No, bo* jakże, przychodzi 
do mnie stary górnik, powiedz
my, że ojciec dzieciom, że za
służony rębacz 1 prosi „dajcie 
mi na lato urlop“ . A potem 
przybiega młody „dajcie mi tak
że urlop, popływać chcę tro
chę“ . No to jasne, że dajemy 
urlopy starszym, młodzi z pły
waniem mogą poczekać.

— Czy zawsze?
— Zawsze — odpowiada prze

konany o swej słuszności ob.
Wójcik.

Podobnie jest w całej kopalni.
A czas chyba skończyć z takim
rozumowaniem.

Sprawą powinna się zająć or
ganizacja partyjna i zetemipow- 
ska. Trzeba jak najszybciej 
opracować w porozumieniu z 
dozorem i kierownictwem DMG 
ścisły, dobrze przemyślany plan 
urlopu -’ dła c a ł e j  załogi 
kopalni, sprawiedliwie uwzględ- 

i niający interesy zarówno star
szych jak I młodych górników.

h. ad.
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W Domu Młodego Hutnika im. J. Krasickiego przy hucie Ma- 
lupanew tt> Ozimku, mieszka ISO absolwentów Szkół Przysposo
bienia Zawodowego. Młodzi hutnicy posiadają własną stołówkę, 
świetlicę, bibliotekę oraz boiska sportowe.

Na zdjęciu: młodzi hutnicy grają w siatkówkę.
CAF — fot. Seko

I Ogólnopolska 
Aipiniada 
w Tatrach

Dla uczczenia Sfl-lecia A lp in izm u 
Radzieckiego K om is ja  Ta tern ic tw a 
Zarządu Głównego Polskiego Towa
rzystwa Tu rystyczno -  K rajoznaw 
czego organizu je w  dn iu  29 1 so 
bm. I  Ogólnopolską A lp in iade  w  Ta
trach.

A lp tn lada będzie m la ia  charakte r 
sztafety w ysokogórskie j. Sztafeta 
przejdzie w  dn iu So sierpnia szczyty 
T a tr po lskich od S w in lcy po K rzyż
ne, dokonując po drodze szeregu 
wejść tatrzańskich.

Sztafetą przeniesie adres g ra tu la 
c y jn y  K o m is ji Ta tern ic tw a PTTK 
z podpisam i uczestników sztafety, 
podaniem przebyte j drogi, czasu 
je j przebycia i  w a runków  prze j
ścia. Adres ten zostanie zniesiony 
z Krzytnego do Wodogrzmotów, 
gdzie przejm ie go ta te rn icka  ekipa 
m otocyklow a i  przewiezie do W ar
szawy. „A d re s " z lo tony . zostanie 
przez uczestników 1 przedstaw icie li 
ZO P TT K  w  Ambasadzie Radziec
k ie j w Warszawie.

'— Starszego kontrolera wlew
nic.

— To wystarczy. Dziękujemy.
Tak, to wystarczy, aby utwier

dzić się w przekonaniu, że re
dakcja została wprowadzona w 
błąd, przez poważną instytucję 
i odpowiedzialnych towarzyszy, 
którym z całym zaufaniem po
wierzyła ważną sprawę inter
wencyjną.

Sprawa

i  \

O ob. Ciurze napisał do re
dakcji nasz korespondent w li
stopadzie ub. r. Z listu jego wy
nikało, że przewinienia ob. Ciu- 
ry były poważne, skoro uchwała 
egzekutywy Oddziałowej Orga
nizacji Partyjnej przy stalowni 
starej, zatwierdzona następ
nie przez Komitet Zakładowy 
i Komitet Miejski Partii, mó
wiła wyraźnie, że ob. Ciura 
z.ostaje usunięty z Partii. Z tą 
uchwałą i wnioskiem o przesu
nięcie ob. Ciury ze stanowiska 
starszego kontrolera wlewnic do 
pracy ładowacza, zaznajomiona 
została Dyrekcja Huty.

„Przeszło to jednak bez echa 
— pisał nasz korespondent. Mi
nął już długi okres czasu, a ob. 
Ciura nadal urzęduje w stalo
wni starej. Prośba jest taka — 
pisał kończąc list nasz kore
spondent — by Redakcja zajęła 
się osobą ob Ciury i spowodo
wała w Dyrekcji Huty przesu
nięcie go do innej pracy“ .

Wyjaśnienie
Na list korespondenta, prze

słany do Dyrekcji Huty, redak
cja nie otrzymała odpowiedzi. 
Skierowaliśmy więc sprawę do 
Ministerstwa Uutnictwa-

Wyjaśnienie, które przyszło

w dniu 11 marca br., podpisane 
było przez Dyrektora Gabinetu 
Ministra. Czytamy w nim: ,.Ob. 
Ciura Zygmunt został ostatecz 
nie przeniesiony ze stanowiska 
starszego kontrolera wlewnic 
na stanowisko ładowacza*’.

Odpowiedź, podpisana przez 
Dyrektora Gabinetu Ministra, 
kazała nam wierzyć, że sprawa 
została wnikliwie zbadana i jest 
już ostatecznie załatwiona.

Zaraz też zapoznaliśmy nasze
go korespondenta z treścią wy
jaśnienia i życzyliśmy m-u dal
szej owocnej pracy w usuwaniu 
błędów i niedociągnięć w życiu 
jego zakładu.

Czy tylko
„niedopirzenie“?

Zdumienie nasze było duże. 
gdy przeczytaliśmy drugi list 
korespondenta, będący odpowie
dzią na wyjaśnienie Minister
stwa Hutnictwa:

„Zostaliście fałszywie poinfor
mowani — pisze on — ob. Ciu
ra nie był u: ogóle skierowany 
do innej pracy, pracuje nadal 
tam, gdzie poprzednio, na tym 
samym stanowisku. 1 wątpię, 
czy ob. Ciura — pisze dalej 
korespondent — będzie kiedy
kolwiek ruszony ze swego miej
sca, gdyż jest on pupilkiem Dy
rekcji Huty“ .

Krótka, telefoniczna rozmowa 
z tow. Nowakowskim, od któ
rej zaczęliśmy tę notatkę — to 
ostatni akt zamykający historię 
jednej interwencji.

Jakie będzie zakończenie? — j tów 
zadecyduje — oczekujemy tego 
w najbliższym czasie — Mini
sterstwo Hutnictwa.

RED.

Największe w Tatrach 
schronisk® 

oddano do użytku
W Dolinie Chochołowskiej od- 

: dano do użytku nowe, najwięk
sze w Tatrach schronisko gór
skie. Piękny, malowniczo poło
żony budynek schroniska o ku
baturze ok. 10 tys. m’, pomie
ścić może ponad 200 turystów. 
Uruchomienie tego obiektu 
umożliwi dalszy rozwój maso
wego ruchu turystycznego w tej 
mało dotychczas uczęszczanej 
części Tatr. W zimie schronisko 
to, położone przy wspaniałych 
terenach narciarskich, stanowić 
będzie doskonałą bazę dla tu
rystyki zimowej i szkolenia nar
ciarskiego.

Ludzie pracy Dolnego Śfeka  
odpoczywało na wczasach 

niedzielnych
W każdą niedzielę z miast 

Dolnego Śląska wyjeżdżają po
ciągi z licznymi robotnikami i 
pracownikami zakładów prze
mysłowych i urzędów do naj
piękniejszych miejscowości w y 
poczynkowych. Nad jeziorami, 
w górach i wśród lasów, spę
dzają wczasy niedzielne tysiące 
osób.

Wielkim powodzeniem cieszą 
się wycieczki barką po Odrze 
na Polanę Łanowską "niedaleko 
Wrocławia. Ostatnio spędzili 
tam dzień wolny od pracy ro
botnicy Pafawagu.

Okręgowa Rada Związków 
Zawodowych i PTTK zorgani
zowały dla robotników zakła
dów „Archimedes“ i Fabryki im. 
F. Dzierżyńskiego wycieczkę 
nad piękne jezioro w Piiichowi- 
cach. Uczestnicy wycieczki ko
rzystali z kilkudziesięciu kaja
ków miejscowego ośrodka spur- 

wodnych.

/, sinrpniowel knnlcrencjl nauczycieli Krakowa

Wiele szczerej, rzetelnej troski o wyniki pracy szkół...
26 bm. w całym kraju rozpoczęły się trzydniowe sierpniowe konferencje nauczycieli sskól 

wszystkich typów. Konferencje te mają na celu podsumowanie wyników 1 doświadczeń pracy 
dydaktyczno .  wychowawczej w ubiegłym roku szkolnym oraz wytyczenie zadań na nowy rok 
szkolny w świetle wskazań V III Plenum KC PZPR. Obrady tych konferencji koncentrują *ie 
w tym roku wokół zagadnień walki o wyższy poziom nauczania, kształtowania podstaw nauko
wego poglądu na świat i problemu wychowania w duchu moralności socjalistycznej.

obrad . dzież dzięki stale zacieśniające
mu się współdziałaniu

sro, \
w

21 Brygada PO SP 
Krasickiego przoduje...

W Brzegu Dolnym pow. Wo- 
low. woj. Wrocław, przy bu
dowie osiedle robotniczego za
kładów' „Rokita“ , pracuje 21 
brygada PO SP im. Janka Kra
sickiego. Brygada ta należy do 
przodujących w okręgu dolno
śląskim.

Dzięki współzawodnictwu pra
cy między kompaniami wszyst- 
kie zobowiązania wykonywane 
■ą w brygadzie z nadwyżką. 
Plan brygadowy za ostatni mie- 
■•'ąc wykonano na 25 dni przed 
terminem.

Wśród junaków wyrosło; wie
lu wybitnych przodowników
p: ary. odznaczonych odznakami

„Przodownika pracy**. Nowak 
Mieczysław z kompanii II, który 
jest wzorowym plutonowym i 
równocześnie przewodniczącym 
brygadowego zarządu ZMP, 
Muczyńskł Bronisław również z 
II kompanii, wyrabiający prze
ciętnie 220 proc. normy, Koliń
ski 250 proc. normy, Cieślak 
180 proc. Chlubą brygady Jest 
Handzllik wyrabiający 360 proc. 
normy.

W ostatnich dniach kompania 
III, która pracuje najlepiej zdo
była proporzec przechodni bry
gady.

DREWKA MARIAN 
Brzeg Dolny 

DMR

Tuż po rozpoczęciu
sierpniowej konferencji nauczy
cieli miasta Krakowa nastąpiła 
uroczysta i dla wielu nauczycie
li niezapomniana chwila. Prze
wodniczący Miejskiej Rady Na
rodowej tow. Marcin Waligóra 
udekorował Złotymi i Srebrny
mi Krzyżami Zasługi 16-tu przo
dujących nauczycieli krakow
skich szkół podstawowych i l i 
cealnych. Ze wzruszeniem i ra
dością przyjmowali przodujący 
nauczyciela zaszczytne odzna
czenia.

Następnie zebrani na konfe
rencji sierpniowej nauczyciele 
wysłuchali referatu kierownika 
Wydziału Oświaty MRN tow. 
Bon czara, w którym podsumo
wał on dorobek pracy szkół 
miasta Krakowa w ubiegłym 
roku szkolnym i wskazał na 
aktualne potrzeby i  zadania 
szkolnictwa w nadchodzącym 
roku szkolnym. Tow. Bonczar 
stwierdził m. ln„ że egzaminy 
promocyjne i maturalne prze
prowadzone w końcu ubiegłego 
roku szkolnego wykazały, że z 
roku na rok polepszają się wy
niki nauki w szkołach krakow
skich. Mówił on także, że o 
wzroście poziomu szkół krakow
skich zadecydowały głównie 
wzrost przygotowania naukowe
go i poziomu ideologicznego, ka
dry nauczycielskiej, liczny do
pływ młodych kadr nauczyciel
skich, polepszenie oddziaływa
nia wrehowawczego na mło-

nauczy-
cielstwa ze szkolnymi organiza
cjami ZMP.

Na konferencji tej nanrayeie- 
le szczególnie wiele mówili, o 
konieczności stałego podnosze
nia poziomu ideologicznego nau
czycieli jako podstawowego wa
runku pomyślnego kształtowa
nia u młodzieży podstaw nauko
wego poglądu na świat. W wy
powiedziach dyskutantów prze
bijała szczera troska o te wła
śnie sprawy. Wielu nauczycieli 
młodych 1 starszych mówiło o 
tym, że nauczanie może mleć 
prawdziwie naukowy charakter, 
wolny od ubocznych wpływów, 
przesądów i zabobonów, jedynie 
w oświetleniu marksistowskim. 
Wystąpienia swoje nauczyciele, 
przyrodnicy, historycy 1 poloni
ści ilustrowali licznymi przy
kładami zaczerpniętymi ze twej 
codziennej pracy pedagogicznej.

Wiele miejsca poświęcono rów
nież w obradach konferencji za
gadnieniom polepszenia metody
ki nauczania, konieczności niero
zerwalnego wiązania teorii z 
praktyką, wykazywani* praw
dziwości założeń teoretycznych 
na przykładach zaczerpniętych 
z otaczającego nas życia, dysku
sji itp.

Uczestnicy konferencji dzielili 
się wzajemnie swymi doświad
czeniami, podali np. szereg cie
kawych przykładów stosowania
poglądowości w nauczaniu. I

tak np. nauczycielka szkoły 
podstawowej, tow, Lebłedzka 
mając przeprowadzić z*najmłod
szymi klasami lekcję, której te
matem było tycie chrząszcza, za
prowadziła dzieci na polane 
gdzie obserwowały one z 
wielkim zainteresowaniem za
chowanie się znalezionego oka
zu. Obserwacje dzieci nauczy
cielka uzupełniła wykładem.

Na uznanie zasługuje również 
sposób nauczania dwóch nau
czycieli geografii tow. tow. Ślu
sarza 1 Kopty, którzy nie tylko 
w czasie lekcji ale i  w godzi
nach pozalekcyjnych przebywa
ją i  rozmawiają często * mło
dzieżą, wygłaszają pogadanki na 
tematy interesujące młodzież, 
np. na temat prowadzonych w 
Związku Radzieckim wielkich 
prac zmierzających do prze
obrażenia przyrody, na temat 
planów przeobrażenia przyrody 
w Polsce itp.

Owocny, bogaty w nowe, cen
ne doświadczenia i głębokie 
przeżycia był dla nauczycieli 
miasta Krakowa pierwszy dzień 
obrad sierpniowej konferencji. 
Po trzydniowych obradach ze 
wzmożoną energią i zapałem 
przystąpią oni do wykonywa
nia trudnych, ale Jakże pory- 
waiących i zaszczytnych zadań 
— wychowania młodego po
kolenia.

ANDRZEJ LISOWSKI
Kraków

Sz t a n d a r u  „
MtODYCH

7

Organizowane są też wyciecz
ki do Szklarskiej Poręby, na 
Śnieżne Kotły, do Karpacza, na 
Śnieżkę, w Góry Stołowe i Izer
skie.

m

Stały czytelnik — Bodzanów 
U. Płocka. Po sprawdzeniu Wa
szej korespondencji okazuje się, 
że praca radiowęzła w okresie 
2 tygodni lipca była ograni
czona do minimum z powodu 
bardzo częstych przerw w dop
ływie energii elektrycznej zwią
zanych z remontem sieci przez 
ZEOC. O powstałych uszkodze
niach wskutek burzy, żaden z 
abonentów nie zgłasza! w radio-

" węźle, który nie mógł przez to 
uszkodzeń naprawić.

Tow. „Prawdziwy", woj. war
szawskie — prosimy o podanie 
nam dokładnego adresu, ponie
waż dopiero wtedy będzieuny 
mogli interweniować w poru
szonej przez Was sprawie.

Tow. Józef Surowiak, Dębno 
Lubuskie — prosimy o podanie 
dokładnego adi-esu, ponieważ 
chcemy Interweniować w poru
szonej przez Was sprawie.

to  m y ”
W pracy nad przygotowa

niem części a rtystyczne j ze- 
ira t. t okazji IIK Światowego 
Kongresu Studentów w W ar
szawie oraz zebrań sorawo- 
zdawczych z i v  Światowego 
Festiwalu M łodzieży \ Si u den* 
tów w Bukareszcie ko rzysta j
cie 7. wydanego p-zcz „IS K R Y “  
programu estradowego „M ło 
dość to m y“ .

Na program  składa ją się 
w iersze i skecze 2 yw o lsk ie j, 
W iliń sk ie j, M tw ln iu ka , Załuc- 
kiego i fnny.cii sa tyryków  oraz 
nowe piosenki skomnoncwaue 
przez Jerzego M ichn ika. Słowo 
wiążące pióra Kazimierza 
Rudzkiego.

P R O G R A M  R A D I O  W V
Program I  — o a fa li 1321 m:

Program dnia 6,00, 15.25.
Wiadomości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 
12.04, 15.00, 20.00, 23.00.

>. 10 A udyc ja  dla wal, 5.10
K oncert poranny w  w yk . Ork. 
Rózgi. Szczecińskiej PU p. d. 
WJ. Górzyńskiego. 8.10 M uzy
ka poranna, 8.50 G imnastyka, 
7.20 K oncert poranny. 7.50 K a
lendarz Radiowy, 8.00 M uzyka 
rozryw kow a, 8.30 Aud. dla 
dzieci starszych, 8.00 Muzyka 
baletowa, 9.50 Przerwa, J.0.50 
Muzyka rozryw kow a, • 11,15 
M uzyka 1 A ktualności, 11.45 
Glos m ają kob ie ty, 12.15 „N a 
tw ojaką Butę“  — gra Ze
spól H arm on lrtów  T. Weso
łowskiego, 12.45 A udyc ja  dla 
wsi, 13.00 M uzyka baletowa — 
komp. francuskich  gra Ork. 
Rózgi. Bydgoskie j PR p. d. 
A. Rezlera i W. Paw łowskie
go, 13.40 M azurk i kom pozyto
rów  rosy jsk ich  w  w yk. WJ. 
W alentynowicza, 12.65 Przerwa, 
15.30 Aud. dla dzieci, 16.10 
M uzyka, ie.30 K once rt soli
stów radzieckich, 17.05 Z cy
k lu : „M aszyny i  m y “  — pog. 
ln t. B. Maczewskiego pt. „N a
rzędzia zmechanizowane", 17.12 
„Słuchacze piszą" — aud. B iu 
ra S tudiów, 17.25 K oncert roz
ryw kow y w  w yk . M ałe j Ork.

Rózgi, Ś ląskiej PR p <3. Jana 
Liersza, 13.00 M ikro fonem  po 
k ra ju , 13.15 „N a  muzycznej 
fa l i" ,  18.45 Aud. lite racka, is .05 
„Korespondenci sportow i do
noszą", 10.15 Sprawozdanie 
dźwiękowe z 111 Światowego 
Kongresu Studentów w W ar
szawie, 13.45 Audycja dla wsi, 
20.23 Wiadomości sportowe,
20.45 Gra Ork. Taneczna PR 
p. d. Jana Cajmera, 11.25 
Wiersze Juliusza- W iotkiego,
21.45 Koncert K rakow sk ie j 
O rk. i  Chóru PR p. d. J. 
Gerta, 22.25 M uzyka dla 
wszystkich, 23.10 Muzyka na 
dobranoc.

Program I I  — u *  fa li 4*7 m :
Program dnia 7.58. 14.00

Wiadomości 5.05, 6.30, 7.65,
17.00, 21.00, 23.60.

5.10 Aud. dla wsi, 5,28 K on 
cert poranny w w yk . O rk. 
Rózgi. Szczecińskiej PR p. d 
Wl. Górzyńskiego, 6.00 G im n a 
styka, P.10 Kalendarz R ad io rw , 
6.15 Muzyka poranna. 6.50 M u
zyka ludowa, 7.20 K oncert po
ranny, 8.00 M uzyka ro z ryw ko 
wa, 8.30 K oncert solistów z 
tow. ork., 8.55 Przerwa, 14.05 
In form acje , 14.10 Mozaika roz
ryw kow a, 14.50 Walce w  w yk  
duetu fortepianowego B. M a l- 
vre ' St. Ursteina, 15.18 „S zp i

ce l" -  opow. Louis Aragona, 
15.JO Aud dla dzieci, ic 00 
A udycja  z cyk lu : „K o m u n i
styczna Partia  Zw iązku Ra- 
dzm ekugo — drogov,ukaz i 
wzór d ■h polskiego re w o lucy j
nego ¡v.,;*hu robotnic?ego, ri]ą
1 ' ^ ’ '■ je d n o c z o n e j P a rtii 
Rcbotn iczej“ , 16.20 U tw o ry  a . 
G iazu iiow *. 17.15 P o lsk ie ' ms* 
lochę ludowe w  oprać. A le 
ksandra B ryka  w vk . I,udowa 
Kapela l Zesp. W okalny Rozgł. 
Warszawskiej nod dyr. St. Na

w rota . 17.20 Na warszawskiej 
fak. 17,55 , Ze sportu “ . 13.00 
Koncert, trzech słynnych in 
strum enta lis tów : J. H eifetz — 
skrzypce, W. Prim rose — a l
tówka. Z. Feuerman — w io 
lonczela, 18.30 Z cyk lu  „T ech
n ika  w  P lanie 6 -le tn im “  — 
pog inż. Zb igniewa id źk ie w i- 
cza pt. ..Bajka o Kopciuszku“ , 
18.40 M uzyka, 19.00 „Poznać 
siebie tru d n o " — hum oreska' 
B. Prusa, 10.30 Muzyka i ak
tualności, 20.00 .Pi ¿v sobocie 
po robocie“ , 21.26 Wiad. spor
towe, 21.36 Muzyka taneczna, 
21.50 Sprawozdan e dźwiękowe 
z u i  Światowego Kongresu 
Studentów w Warszawie, 22.20 
IV  A udycja  z cyklu.* „P ieśn i 
Czajkowskiego“ . 22.35 Muzyka 
taneczna, 23.i 0 Muzyka na do
branoc.



Przemówienie wicemin. Haszkewskiego
w Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego HZ

__I  _ m a H r36 sierpnia na posiedzenia Ko
m isji Politycznej Zgromadzenia 
Ogólnego NZ szef delegacji pol
skiej M, Naszkowskl wygłosił 
przemówienie, w którym oś
wiadczył m. In.:

— Delegacja polska pragnie 
ustosunkować się do poszczę- 
gólnych rezolucji oraz poprawek 
do nich, przedłożonych Komisji 
Politycznej.

Rezolucja Stanów Zjednoczo
nych i 14 innych państw nie 
przewiduje udziału ZSRR, wiel
kiego mocarstwa pokojowego, w  
pracach konferencji politycz
nej. A tymczasem w toku dys
kusji niemal wszystkie delega- 
¡l-I® Podkreśliły, że bez udziału 
ZtjRR niepodobna sobie

a takie Korea północna i  Korea
południowa, które są żywotnie 
zainteresowane w rozstrzygnię
ciu problemu koreańskiego. Zgo
dnie z propozycją radziecką, w 
konferencji mają również wziąć 
udział państwa, które są bezpo
średnio zainteresowane układem 
stosunków na Dalekim Wscho
dzie, a więc Biirma, Indonezja 
oraz Indie, przeciw którym z ta
ką zaciekłością występują Sta
ny Zjednoczone, wykazując tym 
samym swe prawdziwe oblicze 
wobec aspiracji, państw Wscho
du, wczorajszych kolonii Impe
rializmu.

3-letnla wojną w Korei do-
w vn -iWlodla’ ł ® utrzymanie ogniska

brazić pokojowego 'u ^ o w a -  ! S U J “  " • " *

propozycje ra-

międzynarodo- 
wemu na całym świecie. Dlate
go też uważamy, że, zgodnie z 
propozycją radziecką

n;a zarowno dalekowschodnich 
jak i innych problemów.

Jeśli idzie o 
dzieckic,

« - » «  * * *
politycznej, dała jeszcze raz do- frfe tonfHHń -° W
'v°d .^bre j woli i pragnienia

leckie, chciałbym podkreślić i l T r ' ' ?  w obra-
delegacja ZSRR, rozszerzając’ j ndnny^wziać^ 3 ? o l i ! y .c z n e  >,»«- -----  J - 1 vvmny wziąć również ’ ’ *

zaleca Sekretarzowi Generalne
mu ONZ „przekazanie wniosków 
w  sprawie koreańskiej oraz n- 
chwał Zgromadzenia Ogólnego 
w tej sprawie i  protokółów ob
rad rządowi Chińskiej Republi
k i Ludowej 1 rządowi Koreań
skiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej“ . Oczywiście zapro
szenie przedstawicieli obu, tych 
rządów do udziału w  naszych 
obradach pozwoliłoby nam od 
samego początku znać stanowi
sko tych państw, co ułatwiłoby 
niewątpliwie osiągnięcia kon
struktywnych decyzji.

Biuro CGT 
o rezultatach strajku

osiągnięcia porozumienia 
wszystkich sprawach przez nas 
omawianych. Propozycje radziec 
kie uwzględniają głos tych dele- 
gacji, które wypowiedziały się 
za rozszerzeniem zasięgu konfe
rencji. Propozycje te pokrywają 
się ze stanowiskiem Chin Ludo
wych, wyrażonym w przemó
wieniu ministra spraw zagrani
cznych Chińskiej Republiki Lu
dowej Czou En-lai‘a z dnia 24 
sierpnia br. W ten sposób po
wstaje możliwość spotkania się 
pwy okrągłym stole szeregu 

' państw, zarówno tvch, które 
brały udział w  konflikcie, jak 
tez tych, które w nim udziału 
nie brały oraz omówienia 
w demokratyczny sposób i 
rozstrzygnięcia ważnych pro- 
blemów dla sprawy pokoju. 
v.srod proponowanych przez 
Związek Radziecki państw 
znajduje się 5 wielkich mo
carstw, na które, jako na sta
łych członków Rady Bezpieczeń
stwa, spada szczególny obowią
zek utrzymania pokoju i mię
dzynarodowego bezpieczeństwa

„ p°wisko neutralne, są jednak za
interesowane w sprawach mo
gących mleć wpływ na sytuację 
międzynarodową na całym świę
cie.

Parę słów wreszcie o projek
cie przedstawionym Komisji Po
litycznej przez Burmę, Indie, In 
donezję i Liberię. Projekt ten

Delegacja polska będzie glo
sowała za tym projektem, który 
odpowiada uzasadnionemu żąda
niu Chin Ludowych, wyrażone- 
nfh we wspomnianym oświad
czeniu ministra Czou En-lai‘a. 
Wypowiadamy się przeciwko po
prawce Peru, która pogarsza i 
zniekształca sens projektu. 
Przyjęcie projektu Bttrsny, In 
dii, Indonezji i  L iberii daje moż
ność ustosunkowania się do 
wniosków obecnej sesji zs stro
ny tych państw, których konse
kwentna postawa pokojowa do
prowadziła do zawarcia rozej- 
mu, które były inicjatorami 
zwołania konferencji politycz
nej i są zdecydowanymi zwo
lennikami pokojowego uregulo
wania konfliktu koreańskiego.

W y n ik i fg losow fsn ia  w  SCeraśsji F a k ty c z n e j O N Z

21 popołudniu odbyło
się w  Komisji Politycznej Zgro
madzenia Ogólnego NZ głosowa
nia nad poszczególnymi pro
jektami rezolucji.

Projekt rezolucji Stanów 
Zjednoczonych oraz 14 innvch 
krajów przyjęty został 42 gło
sami przeciwko 5 glosom (Zwią
zek Radziecki, Polska, Czecho
słowacja, Ukraina i  Białoruś). 
Od głosowania powstrzymało się 
12 państw.

Projekt rezolucji radzieckiej 
został odrzucony 41 głosami 
przeciwko 5, przy czym 13 
państw wstrzymało się od głoso- 

1 wania.

Projekt rezolucji, zapraszają
cej Związek Radziecki do udzia
łu w konferencji politycznej 
przyjęty został 53 głosami. Po
prawka radziecka do powyższej 
rezolucji, przewidująca skreśle
nie zastrzeżenia, że „Związek 
Radziecki ma być zaproszony 
tylko w  wypadku, jeżeli ży
czyć sobie tego będzie strona 
przeciwna", została odrzucona 
36 głosami, przeciwko 15, przy 
8 wstrzymujących się.

Projekt rezolucji w  sprawie 
udziału Ind ii w konferencji po
litycznej przyjęty został 27 glo
sami przeciwko 21, przy 11 
wstrzymujących się.

Biuro CGT (PoTrnroohnsj Kon. 
federacji Pracy) ogłosiło komu- 
nlkat, który »twierdza m, ln.:

CGT, wyrażając niezmierną 
radość mas pracujących Fran
c ji x powodu zwolnienia s wię
zienia działaczy demokratycz
nych, w ita jako wielkie zwycię
stwo klasy robotniczej, sił po
koju i  demokracji, fakt wy
puszczenia na wolną stopę se
kretarza generalnego CGT Łe 
Leapa, sekretarza CGT Moli- 
no oraz ich towarzyszy — An
dre Stila, Ducolone i  Laurea
ta* Odważna walka, jaką m ilio
ny _ ludzi pracy prowadziły 
wspólnie o uchylenie dekretów 
i o zadośćuczynienie innym po
stulatom —-  wpłynęła w  sposób 
decydujący na zwolnienie dzia
łaczy demokratycznych.

Następnie komunikat Biura 
CGT pozdrawia masy pracują
ce, które uczestniczyły w  walce 
strajkowej, po czym omawia 
przebieg akcji strajkowej i  za
znacza: Wytrwałość zjednoczo
nej akcji, wbrew zdradzie, ja
kie j dopuścili gię przywódcy 
rozłamowych organizacji, umo
żliw iła złagodzenie dekretów 
rządowych.

CGT potępia następnie zdra
dzieckich przywódców rozła
mowych organizacji zawodo
wych i  zaznacza: Sytuacja bur- 
żuazji jest coraz trudniejsza. I 
dlatego zażądała ona od rozbi- 
jaczy tak jawnych aktów zdra
dy, że są oni obecnie bardziej 
zdyskredytowani niż kiedykol
wiek.

CGT apeluje o dalsza zacie
śnienia jedności mas pracują
cych i  w  zakończeniu stwier
dza: Biuro wzywa do umacnia
nia CGT, która jest uczciwą, 
niezawisłą i  jednolitą organiza
cją całej klasy robotniczej.

Prasa podaje, żs w  szeregu 
wielkich zakiadów metalurgicz-

nyeh okręgu paryskiego, de
partamentu Kord oraz M iiuzy l 
Rouen trwa strajk metalowców. 
W niektórych fabrykach meta
lowcy wrócili do pracy, ponie
waż pracodawcy zadośćuczynili 
ich żądaniom.

W przemyśle budowlanym
strajk trwa we wszystkich więk_ 
szych miastach francuskich. VI 
niektórych wypadkach praco
dawcy zmuszeni byli wyrazić 
zgodę na zwołanie komisji roz
jemczej w celu rozpatrzenia 
żądań robotników.

Na odcinku przemysłu tekstyl
nego strajki trwają w  Seine- 
Inferieure, w fabrykach Dun
kierki, Saint-Priest, Besancon, 
w Angers itd.

Strajkują w dalszym ciągu 
górnicy kopalń rudy żelaznej i 
potasu.

O ś w ia to w e  l .  Salllaafa
Sekretariat Światowej Fede

racji Związków Zawodowych o- 
głosił oświadczenie sekretarza 
generalnego SFZZ Louis Sail- 
lant‘a.

W oświadczeniu tym Louis 
Sailiant stwierdza, że zwolnienie 
Lc Leapa, Mollno I Stila jest 
sukcesem klasy robotniczej, ma
jącym olbrzymie międzynarodo
we znaczenie.

Le Leap — stwierdza Sailiant 
— został aresztowany w paź
dzierniku 1952 r. Uwięzienie go 
było aktem samowoli. Między
narodowy ruch protestu we 
wszystkich krajach świata był 
dla francuskich mas pracują
cych potężnym poparciem w 
walce o jego uwolnienie.

Zwolnienie Le Leapa — 
stwierdza Louis Sailiant — bę
dzie dla Światowej Federacji 
Związków Zawodowych natch
nieniem do dalszej walki w  o- 
bronie praw związkowych i 
swobód demokratycznych.'

Zakończenie II! sesji
Bad? Najwyższej 

B FSIIR
W <Wu 37 hm. zakończyła aię 

I I I  sesja Rady Najwyższej 
RFSRR.

Deputowani do Rady Naj
wyższej RFSRR robotnicy, m i
nistrowie, kołchoźnicy i  działa
cze społeczni, uczeni, lekarze, 
artyści, przedstawiciele wszyst
kich narodów Federacji Rosyj
skiej jednomyślnie .zaaprobowali 
projekt budżetu na rok 1953.

Po dyskusji nad referatem o 
budżecie państwowym i po koń
cowym przemówieniu ministra 
finansów RFSRR I. Fądiejewa 
Rada Najwyższa RFSRR jedno
myślnie zatwierdziła budżet pań 
stwowy na rok 1953, przewidu
jący po stronie dochodów sumę 
57.619.539.000 rub li i po stronie 
wydatków sumę 57.551.161.000 
rubli. Ustawa o budżecie pań- ; 
stwowym na rok 195.3 została 
uchwalona jednomyślnie.

Sesja zatwierdziła dekrety 
Prezydium Rady Najwyższej 
RFSRR i wniosła zmiany dó 
tekstu artykułu 130 Konstytucji 
Federacji Rosyjskiej.

Ponad 100 iy s lę c y  o s ó b  
na wiecu w Berlinie

M  sierpnfK na placu Marksa-Engelsa w Berlinie odbył się e!* 
braytul wiec, na którym premier Otto Grotewohl wygłosił prze
mówienie na temat wyników rokowań między rządem radziec
kim  a delegacją rządową NRD.
Na wiec przybyło przeszło 100 

tysięcy osób z całego Berlina.
Ludzie pracy demokratycznego 
sektora Berlina oraz sektorów 
zachodnich przybyli na \viec z 
czarno - czerwono - złotymi fia- 
gami niemieckimi oraz czerwo
nymi sztandarami. Nieśli oni 
transparenty z hasłami, domaga
jącymi się zawarcia traktatu po
kojowego z Niemcami, utworze
nia zjednoczonego, niezależnego,

mler NRD, Otto Grotewohl i wi
cepremier Walter Ulbricht.

Uczestnicy wiecu uchwalili 
jednomyślnie tekst depeszy cło 
Przewodniczącego Rady Mini
strów ZSRR G. M. Maleifkowa. 
W depeszy tej stwierdzają ońi. 
że ludność Berlina wita z ra
dością zawarte w  nocie rządu 
radzieckiego z 15 sierpnia- br. 
konkretne propozycje w sprawie 
przywrócenia jedności Niemiec

demokratj'cznego i pokojowego j w drodze pokojowej oraz poro-
państwa niemieckiego oraz u- 
trwa len i a pokoju w Europie 
na całym świecie.

Na. wiecu przemawiali,

zumienie osiągnięte w wyniku 
i | rokowań między rządem ZSRR 

a delegacją rządową Niemiec- 
pre- I kiej Republiki Demokratycznej.

Sztandar.
MŁODYCH

Spartakiada Wojska Polskiego

Wyrok w sprawls
grupy terrorystycznej

To  r ro  trze c i na le tn ie j Sparta
k iadz ie  W P zwycięża w  w ie lobo
ju  o fice rsk im  o fice r Raglajews!

B ag la jew sk i schodzi z boiska 
ko szykó w k i — ja ko  wszechstronny 
sportow iec. W yb ija  się n ie  ty lk o  
w  sw o je j k o n ku re n c ji, k tó ra  jest 
bez w ą tp ien ia  w ie lob ó j o fice rsk i 
B ag la jew sk i reprezentu ję  m ary

W

Rozpoczęcie o b ra d  R a d y  B ezp ieczeństw a
w s p raw ie  M a ro k a

-6 bm. odbyło się posiedzenie I 
Rady Bezpieczeństwa zwołane!
w celu rozpatrzenia wniosku 15 
krajów arabskich i azjatyckich, 
które domagają się, aby Rada 
omówiła sytuację, jaka wytwo
rzyła się w Maroku w wyniku 
bezprawnej ingerencji Francji 
w sprawy wewnętrzne Maroka 
i zdetronizowania sułtana oraz 
by podjęła odpowiednie kroki 
zgodnie z Kartą NZ. Sytuacja 
ta — stwierdza wniosek — za
graża pokojowi i bezpieczeń
stwu międzynarodowemu.

Pierwszy przemawiał przed- ......
st.aWiciel Francji Hoppenot, któ- * rozpatrywany był już 
r> oświadczył, że Rada Bezpie-. sesii Zgromadzenia Osó 
czenstwa nie jest rzekomo

zpi 
u p o -

ważniona do rozpatrywania te
go wniosku, utrzymując, że sy
tuacja w Maroku jest „we
wnętrzną sprawą“ Francji. 
Hoppenot zakomunikował, żc 
delegacja francuska będzie glo- 

j sowała przeciwko wnioskowi o 
| umieszczenie sprawy Maroka 
na porządku dziennym Rady 
Bezpieczeństwa.

| Przedstawiciel Pakistanu od
rzuci! jako bezpodstawne twier
dzenie delegata francuskiego, że 
ONZ i Rada Bezpieczeństwa nie 
są upoważnione do rozpatrywa
nia sprawy sytuacji w  Maroku, 
przypominając, iż problem ten 

na V II
sesji Zgromadzenia Ogólnego. 

Następnie przemawiał przed

stawiciel Libanu, który wysu
nął wniosek, aby zaproszono do 
udziału w pracach Rady Bez
pieczeństwa przedstawicieli 15 
krajów, które podpisały wnio
sek domagający się zbadania 
sytuacji w Maroku. Przytacza
jąc szereg przykładów, delegat 
libański wskazał, że sytuacja w 
Maroku zagraża pokojowi i bez
pieczeństwu oraz może wywo
łać poważne następstwa w skali 
międzynarodowej. Podkreślił on, 
że zdetronizowanie sułtana jest 
jednym z przykładów stałej in
gerencji Francji w  sprawy we
wnętrzne Maroka.

Następne posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa odbyto się 27 
sierpnia,

Amerykanie zmuszali jeńców koreańskich 
io pozostania w lisynmanewskiej niewoli

Zeznan ia  re p a tr io w a n e g o  jeńca KRL-D
.Tak donosi z Kaesongu agen- j czekała grupa oficerów araery-

cja Nowych Chin, z zeznań zło- kańskich i Iisynmanowskich. Ó- 
żonych przez repatriowanego ficerowie kazali ustawić jeńców 
jeńca Koreańskiej A rm ii Ludo- ! pod ścianą i oświadczyli, że zo- 
wej Nam Un Tsuna wynika, że j staną oni natychmiast rozstrze

lani, jeśli będą domagali się 
repatriacji. Jeden z oficerów li-  
synmanowskich kazał swym żoł
nierzom wymierzyć karabiny w  
grupę jeńców i oświadczył jeń
com, że daje im dwie minuty 
czasu do namysłu.

Agencja Nowych Chin pod
kreśla, żc mimo wszystko, jeń
cy nie dali się zastraszyć i  do
magali się powrotu do ojczyzny. 
Wobec stanowczej postawy jeń
ców, władze amerykańskie mu
siały odesłać ich na punkt wy
miany w Panmundżonie,

Jak donosi korespondent agon- 
c ji Reutera z Tel Avivu, trybu
nał wojskowy po 40-dniowym 
procesie wydał w  dniu 26 bm. 
wyrok w  sprawie 13-osobowej 
grupy terrorystycznej. Przewod
niczący trybunału oświadczył, 
iż dwóch członków grupy uzna
no winnymi udziału w  organi
zowaniu zamachu bombowego 
na terenie m isji dyplomatycznej 
ZSRR w Izraelu w  dniu 9 lu
tego br. oraz w aktach terroru 
przeciwko czechosłowackiej mi
sji dyplomatycznej w  Tel Avi~ 
vie. Jednego z oskarżonych 
uniewinniono. Pozostali zostali 
skazani na karę więzienia od 1 
roku do 12 lat,

nartoę y/ojenn 
Jest on n ie  
sportow cem , b 
Jącyrri żo łn ie 
p ia n ym  prze?, 
za w zorow e v. 
sw oich obow i; 
dow n ildem  w : 
1 po litycznego 
k łem  p a rt ii

Zakończone

ylko  przodu
oe.i.

m ich do 
pzywanii 
w. Jesl 
olen 
*tyv

przodu-

ódców 
się ze 

•Test przo- 
* bojowego 
ly m  człon-

_ zosta ły dw udn iow e
w a lk i m o tocyk lis tów . W p ie rw szym  
dn iu  p rzeprow adzony zosta? bieg 
p a tro low y na dystansie 200 km . 
Patro-l z łożony 7. czterech zawod
n ik ó w  m us ia ł na trasie strze lać— 
trzech z PM, a czw arty  z. Disto- 
le tu . Trasa prow adziła  przez ba r
dzo c iężk i teren. O zw ycięstw ie  
m usia ła zadecydować zespołowa 
jazda. Po p ierw szym  d n iu  p ro 
w adziła  Warszawa. W  środę od- 
bybi t o  druga cześć zawodów m o
to cyk lo w ych  na dystansie 45 km — 
w yśc ig  terenow y.

I  w  te j k o n k u re n c ji sukces od
n iós ł zespół O W W arszawa. In d y 
w id u a ln ie  zw yc ięży ł P aw łow ski 
przed K w aśn iew skim  — obaj z

Warszawy. W  p u n k ta c ji ogólnej w
zawodach m o tocyk low ych  pierw~ 
sze m ie jsce za ją ł OW Warszawa--* 
306 pkt., przed OW W rocław  **■ 
373 p k t. 1 OW M O N  — 405.

"5̂
W środę zakończone zostały 

kan ia p iłka rsk ie  o ty tu ł  m istrza 
W ojska Polskiego. Z w yc ięży ł za
służenie OW K ra kó w , k tórego 
ba rw  b ro n ił I  lig o w y  zespół 
O W KS-u krakow skiego . W ostat
n im  d n iu  zaw odów  w ie lk ą  niespo
dzianką b y ł mecz p iłk a rs k i po
m iędzy p rzodow n ik iem  OW K ra 
ków  a a m b itn ym i p iłka rza m i W ar
szawy. S portow cy s to licy  odnieśli 
zasłużony sukces, naw iązu jąc  rów 
norzędną w a lkę  z p ie rw szo ligo
w y m i p iłka rza m i. Mecz zakończył 
się w y n ik ie m  rem isow ym — 1:1 (cło 
p rze rw y  1:0 d la  W arszawy). Ogól
n ie  słabo zaprezentow ały się ze
spo ły w o jsk  lo tn iczych  i  m a ry 
n a rk i w o jen ne j oraz O W  W rocław . 
P iłka rze  W roc ław ia  po p ierw szym  
meczu z OW KS K ra kó w , k tó ry  
p rzegra li 1:0, w yd a w a li się zespo
łem bardz ie j w y rów n anym , ty m 
czasem po zakończeniu ro zg ryw k i 
zna leź li się na czw a rtym  m iejscu.

T A B E L K A  P IŁ K A R S K A
1. O W K ra kó w 9 14:|
3. O W BydgosfcC* 8 14:3
3. OW Warszawa 8 3:9
4. O W W roc ław 4 8:7
S. M ar. w o je n n a 2 4:18
8. L o tn ic tw o 1 3:11

A . B YSZEW SKA

amerykańskie władze wojskowe 
chcąc zmusić jeńców do pozo
stania w Korei południowej, sto
sują wobec nich brutalne meto
dy terroru*

22 sierpnia br. Nam Un Tsim
wraz z grupą 29 Innych jeńców 
miał być wysłany z obozu n r 2 
na wyspie Kożedo do punktu 
wymiany jeńców w Panmun- 
dżonie. W przeddzień wysłania 
jeńców do Panmundźoriu żoł
nierze lisynmanowscy zaprowa
dzili ich na koniec obozu, gdzie

Strajki wg Włoszech
Jak donosi dziennik ,,L’Uni-

ta“ , w  zakładach samochodo
wych „F iat“ w  Turynie robotni
cy ogłosili strajk na znak pro
testu przeciwko zarządzeniu dy
rekcji, które uniemożliwiło pra
cę organizacji związkowej. 
Strajk zakończył się zwycię
stwem robotników i dyrekcja 
zakładów „Fiat“  musiała cofnąć 
zarządzenie uniemożliwiające 
pracę organizacji związkowej.

W Rzymie odbyło się posie
dzenie Komitetu Wykonawcze- 
go Zrzeszenia Związków Zawo
dowych Robotników Przemysłu 
Chemicznego. Na posiedzeniu o- 
mówiono formy walki, mającej 
na celu zmuszenie fabrykantów 
do uczynienia zadość postulatom 
ekonomicznym robotników prze
mysłu chemicznego,

Wyjazd tenisistów na międzynarodowy turniej
do Budapesztu

NTU5, C « *,S7 bm. r. W arszawy od lecia ła sa
m olotem  do Budapesztu ekipa czo
łow ych  ten is is tów  po lskich , k tó rzy  
wezmą udz ia ł w  m iędzynarodo
w ym  tu rn ie ju  ten isow ym , ja k i 
rozpocznie s ię ‘29 bm. w  Budapesz
cie. Do ro zg ryw ek  oprócz zawod
n ik ó w  po lsk ich  zgłoszeni zostali

re p re z e n ta n t Węglat*,
B u łg a r ii } R um u n ii.

W  skład e k ip y  wchodzą: Ję
drze jow ska, R yczków na, P iątek, 
Ł ic is  oraz ju n io rz y  M a rc in  i B asz
kiew icz . K ie ro w n ik ie m  e k ip y  jasfc 
ChaJlicr, a trenerem  — J. K orne 
lu k .

Czwarty dzień mistrzostw lekkoatletycznych ZSRR
W czw artym  d n iu  odbyw ających 

się w  M oskw ie lekkoa tle tycznvch  
m istrzostw  Z w iązku  Radzieckiego 
ty tu ły  m is trzow sk ie  zdobyło 7 
le kkoa tle tów  i lekkoa tle tek .

W tró js k o k u  zw yc ięży ł re k o r
dzista św iata S /czerbakow  (M o
skwa) — 15,77. Dwa Z ło te  Medale 
zdoby ł w  ty m  dn iu  Igna tfcw . Zw y 
c ięży ł on w  biegu na 20» n i. uzy
sku jąc  czas 21,2 oraz w biegu na 
ino m przebiegając ten dystans w 
46,9.^110 m pp ł. w yg ra ł B u łańczyk 
(K ijó w ) — 14,5. Bardzo in te resu
ją cy  przebieg m ia ł b ieg na 3.000 
m  z przeszkodam i, w  k tó ry m  w a l- ,

ka o p ierw sze m ie jsce rozegra ł* 
się m iędzy Kazancewem, S a łtyko - 
wem i Maruiirfem,. Z w yc ię ży ł K a - 
zancew w  do brym  czasie 0:51,2 
przed S a łtykpw em  i M a ru linem .

Trzeci ty tu ł  m is trzow sk i na t« *  
gorocznyc.łi m is trz o s tw a c h  zd o b y ł*  
re k o rd z is tk a  ś w ia ta  C z ud Ina. Po 
sukcesach w  skoku w dal i w zw yż 
tr iu m fo w a ła  ona rów n ież w  rzu
cie oszczepem, uzysku jąc w y n ik  
49,99. 200 rn kob ie t w ygra ła  s tu 
dentka U n iw ersy te tu  T b ilisk ie go—. 
H n yk in a  — 24,4, a w  biegu na 30 
m  ̂pp ł, zw ycięży ła  G olubnicza *—

w ^ m m w w s W p W W s m w w M
międzynarodowej jest dziś 
fprawa Niemiec. Problem nie
miecki to jeden z najdobitniej
szych i  najbardziej wymow
nych przykładów różnic me
tod i celów w sprawach mię
dzynarodowych pomiędzy po
lityką krajów obozu pokoju i 
polityką imperialistów.

Różnicę tę najogólniej okre
ślić by można w ten sposób: 
¿wiązek. Radziecki, a wraz z 
nim kraje demokracji ludowej, 
dążą do tego, eby Niemcy roz
w ija ły się jako zjednoczone de
mokratyczne i miłujące pokój 
państwo i aby korzystać mo
gły z przysługującego każdemu 
narodowi prawa do niezawi
słości. Tylko bowiem takie 
Niemcy stanowić mogą czyn
n ik trwałego pokoju w Europie. 
Imperialiści amerykańscy i ich 
poplecznicy natomiast ‘ prze
obrazić chcą Niemcy w nie- 
wygasającc ognisko niepoko
jów i główną bazę wojny w 
Europie: w tym celu dążą do 
utrwalenia rozbicia Niemiec, 
pozbawienia Niemiec niezawi
słości, do utrwalenia swego pa
nowania w zachodniej części 
Niemiec.

stów wynika ściśle z ich poli
tyk i przygotowań wojennych w 
Europie, z. polityki rozbudowy 
całego systemu napastniczych 
sojuszów i paktów. Bez udzia
łu Niemiec, leżących w sercu 
Europy po drodze na Wschód, 
bez potężnych zasobów nie
mieckiego przemysłu zbroje
niowego, bez niemieckich kon
tyngentów wojskowych — 
imperialiści nawet marzyć nie 
mogliby o prowadzeniu wojny 
w Europie. Toteż dążność do 
podporządkowania sobie Nie
miec zachodnich stała się fun
damentem całej polityki ame
rykańskich imperialistów w 
Europie. Znaleźli otii w tej 
dążności chętnych i gorliwych 
pomocników w wielkich mo
nopolach niemieckich, wśród 
panoszących się w  Niem - 
czech zachodnich niemieckich 
miiitarystów i faszystów, go
towych związać się z każdym, 
kto poprze ich interesy i  ich 
odwetowe dążenia do nowej 
„wyprawy na wschód“ .

Głównym wyrazem imperia
listycznych planów w stosunku 
do Niemiec stała się amerykań- 
ska polityka rozbijania jedno
ści narodu niemieckiego.

zwłaszczażuazji zachodniej,
francuskiej.

Tak więc amerykańska poił-

Dwie polityki
tyka wobec Niemiec ujawniła
głębokie sprzeczności, targają
ce obozem imperialistycznym.

Naród niemiecki przeciwstawia się pianom 
amerykańskich imperialistów i Adenauera

Również w Niemczech za- -stworzył nowe podstawy 4o
porozumienia pomiędzy Niem-

w Niemczech za
chodnich plany imperialistów 
amerykańskich spotkały i spo
tykają się z coraz nowszmh-

Niemcy zachodnie — kolonia imperiaiizmu USA

Po to, aby Niemcy zachod
nie stać się mogły oparciem 
dla tych planów, koła rządzą
ce mocarstw zachodnich po
deptały swoje zobowiązania 
poczdamskie, które przewidy
wały wspólną kontrolę czte
rech . mocarstw nad demokra
tycznym i pokojowym rozwo
jem Niemiec. Niemcy zachod
nie odcięto od rozwijającej się 
w duchu demokratycznym i 
pokojowym radzieckiej stre
fy, okupacyjnej, a następnie 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej. W takich dopiero 
Niemczech zachodnich two
rzyć można było warunki dla 
rozbudowy baz wojennych, dla 
odbudowy potęgi i wpływów 
wielkich monopoli niemiec
kich i dla swobodnej działal
ności m iiitarystów i faszystów, 
gotowych do współpracy w 
amerykańskich planach wo
jennych.

Niemcy zachodnie stały się 
kolonią imperializmu amery
kańskiego. Z pomocą reżimu 
Adenauera, wyrażającego in
teresy najbardziej zachłan
nych monopoli niemieckich, 
Niemcy zachodnie sprzęgnięte 
zostały z agresywnym blo
kiem atlantyckim. Nowy Wehr
macht stać się ma trzonem 
tzw. arm ii europejskiej a h i
tlerowscy generałowie jej do
wódcami. Traktaty wojenne z 
Bonn i Paryża na dziesiątki 
lat utwierdzić mają okupację 
zachodnich Niemiec i  umożli
wić w ten sposób agresywnym 
kołom paktu atlantyckiego

trwałe korzystanie * zach^d- 
nio-niemieckich baz wypado
wych.

Polityka ta napotkała i  mu
siała napotkać na stanowczy 
opór narodów Europy, zwłasz
cza zaś sąsiadów Niemiec, któ
rzy _ dobrze pamiętają jaką 
gi ożbę stanowi odrodzony im
perializm niemiecki j j e'<r0 
.zbrojne ramię Wehrmacht z 
hitlerowskimi generałami na 
Ciełe. Poparcie udzielone przez 
imperializm amerykański naj
bardziej reakcyjnym i agre
sywnym siłom w Niemczech 
zachodnich stało się jedną z 
głównych przyczyn głębokiego 
kryzysu, jaki polityka atlan
tycka przechodzi dziś w całej 
Europie zachodniej. Ratyfika
cja reakcyjnych układów z 
Bonn i Paryża okazuje się w 
v.ieiu krajach Europy zachod
niej niezmiernie trudna. Rzą
dy , które wzięły na siebie za
danie narzucenia tych trakta
tów swym narodom nie mo
gą znaleźć trwałego oparcia w 
parlamentach. Rządy we 
Francji i  Włoszech wpadają z 
jednego kryzysu w drugi. Do
dajmy , że opór jaki budzi po
myka mocarstw imperiali
stycznych wobec Niemiec o- 
gftenia coraz szersze war
stwy ludzi. Groźba odbudo
wania w  Niemczech tych sa
mych sił, które tale niedawno 
rozpętały wojnę światową bu
dzi zrozumiałe obawy naro
dów, a odbudowa niemieckich 
monopoli wywołuje opór na
wet w pewnych kołach bur-

Kają się z coraz powszech- 
niejszym oporem. INIie może 
odpowiadać dążeniom narodo- 
wym 65-miliónowego narodu, 
który posiadał jednolite pań
stwo, rozbudowany przemysł,
handel, naukę, sztukę _I
trwałe rozczłonkowanie 1 trwa
ła okupacja przez, obce mocar
stwa, wysysające soki żywot
ne z Niemiec zachodnich. Nie 
może odpowiadać dążeniom 
narodowym Niemców, że na
ród ich_ pozbawiony jest nie
zawisłości i  nie może zająć 
należytego miejsca w rodzinie 
narodów. Pamięć klęsk, ja
kie na naród niemiecki ścią
gnęły dwie straszliwe wojny 
światowe, zbyt żywa jest w 
narodzie niemieckim, aby go
dził się on oddać swój kraj 
na nowe pole bitwy, a swoich 
synów na śmierć w  interesie 
obcych j  rodzimych monopoli.

Niemałe przy tym znaczenie 
ma fakt, że istnieje NRD, któ
rej przykład i  polityka wska
zują narodowi niemieckiemu 
inne drogi, inne perspektywy- 
perspektywy pokojowego roz
woju jako zjednoczone," demo
kratyczne i  miłujące pokój 
państwo, pozostające w do
brych sąsiedzkich stosunkach 
ze wszystkimi krajami Europy.

Nie więc dziwnego, ża coraz 
większe masy ludności Nie
miec przeciwstawiają się pla
nom Adenauera i  jego amery
kańskich protektorów. Że ha
sło „Am i go home“ stało się 
nieledwie narodowym hasłem 
Niemców. Że ci politycy, któ
rzy^ steli się rzecznikami poli
tyki amerykańskiej w Niem
czech są coraz bardziej izolo
wani i  tylko środkami terroru 
antydemokratycznego f o- 
szustw wyborczych usiłują 
się jeszcze utrzymywać na po
wierzchni.

Z polecenia swoich amery
kańskich mocodawców dążąc 
do tego, aby utrzymać się u 
władzy, Adenauer rozwija go
rączkową działalność, aby wbić 
idina pomiędzy obydwie części 
Niemiec.

Najbardziej jaskrawym przy
kładem dywersyjnej działalno
ści k lik i «denauerowskiej by
ły  znane wypadki berlińskie 
Nie przypadkiem nastąpiły 
one w chwili, gdy nowy 
kurs partii i rządu NRD

cami wszystkich warstw spo
łecznych, gdyż nowe zarządze
nia rządu NRD usunęły prze
szkody w komunikacji pomię
dzy obydwiema częściami Nie
miec a polityka NRD coraz 
silniej przemawiać zaczęła do 
umysłów ludzkich w  Niem
czech zachodnich. To właśnie 
było hasłem dla Adenauera. 
Do Berlina i innych miast 
NRD wysłano bandy faszy
stowskie dla obalenia siłą rzą
du NRD.

Jak wiadomo wypadki ber
lińskie nie spełniły żadnej % 
nadziei ich organizatorów. 
Ogromna większość ludności 
NRD nie dała posłuchu pro
wokatorom. Rząd NRD nie dał 
się zepchnąć że swej drogi — 
zgłaszając nadal stalą goto
wość do spotkania z przedsta
wicielami Niemiec zachodnich 
w sprawie zjednoczenia kra
ju, kontynuując swój kurs na 
szybkie polepszenie warunków 
życiowych mas pracujących 
NRD.

W tych warunkach odbyła 
się konferencja waszyngtońska 
ministrów spraw zagranicz
nych USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji. Odbyła się w chwili, 
gdy pokojowa inicjatywa 
ZSRR, Korei i Chin Ludowych 
oraz postępy rokowań w Pan- 
mundżon mocno ugruntowały 
w narodach przeświadczenie, 
że można i należy osiągnąć 
odprężenie w sytuacji między
narodowej, że droga do tego 
wiedzie poprzez pertraktacje 
i rozmowy a nie poprzez pro
wokacje i przygotowania wo
jenne.

Było rzeczą jasną, że naro
dy Europy nie pozwolą wy
drzeć sobie nadziei, obudzo
nych tymi faktami, że nie po
zwolą przejść do porządku 
dziennego nad powszechnym 
żądaniem konferencji 4 mo
carstw.

Nie są zgodne z tymi żąda
niami propozycje wysunięte 
przez trzy mocarstwa w nocie 
do ZSRR w sprawie zwołania 
konferencji czterech ministrów 
spraw zagranicznych. Mocar
stwa zachodnie wysuwając 
swe warunki zwołania tej kon
ferencji nie tylko nadal sprze
ciwiają się zjednoczeniu Nie
miec pod wspólnym rządem 
ale kategorycznie odrzucają 
samą myśl o rezygnacji z

udziału Niemiec w pakcie
atlantyckim tzn. —- w sojuszu 
z mocarstwami zachodnimi, 
którego celem jest przygoto
wywanie nowej wojny. Czym 
byłyby „wolne wybory“  ja
kie proponują mocarstwa za
chodnie, o tym sądzić pozwa
lają wypadki berlińskie. Czyż 
„neutralna opieka“  sprzeczna 
z suwerennymi prawami na
rodu niemieckiego nie byłaby 
dogodną osłoną dla hulają
cych swobodnie po całych 
Niemczech band faszystow
skich? Czyż nie próbowałyby 
one _ powtórzyć wtedy puczu 
berlińskiego w  dogodniejszych

dla siebie warunkach i całe 
Niemcy uczynić kolonią USA?

Jedynie słuszne rozwiązanie 
sprawy, zgodne zarówno z in
teresami narodów sąsiadują
cych z nimi, żywotnie zainte
resowanych w utrzymaniu po
koju jak i w interesie narodu 
nienreckiego wskazuje nam 
cała polityka ZSRR w sprawie 
Niemiec. Ostatnio rząd ra
dziecki wystąpił w  tej dziedzi
nie z nowymi, ogromnej wagi 
inicjatywami. Są to: ostatnia 
nota ZSRR do rządu Francji, 
Anglii i USA oraz układ mo
skiewski pomiędzy rządem 
Związku Radzieckiego a NRD.

aym pozorem nie mogłyby
brać udziału w jakimkolwiek 
wojennym bloku, skierowanym 
przeciwko państwom — ucze
stnikom walki z hitleryzmem.

Zgodnie z postanowieniami 
poczdamskimi i zgodnie z pra
wem narodu niemieckiego do 
pełnej niezawisłości, wojska 
okupacyjne opuściłyby teren 
Niemiec w rok po podpisaniu 
traktatu pokojowego.

Propozycje, radzieckie głębo
ko tra fiły  do serc i umysłów 
ludzkich w całej Europie a 
także w  Niemczech zachod
nich. Jest bowiem rzeczą oczy
wistą, że stanowią one rzeczy
wiście skuteczny oręż dla l i 

kwidacji groźby agresji za 
strony Niemiec, że spełniają 
słuszne dążenia narodowe Nie
miec do zjednoczenia i nie
podległości.

Jest bowiem rzeczą oczywi
stą, że po zlikwidowaniu baz 
wojennych mocarstw okupa
cyjnych w Niemczech zachod
nich, po wykluczeniu możliwo
ści udziału Niemiec w bloku 
agresywnym, po nałożeniu wę
dzidła faszystom i m ilitary- 
stoin hasającym swobodnie w 
Niemczech zachodnich—Niem
cy przestaną być zarzewiem 
niepokoju w Europie, a same 
uzyskają należne im miejsce 
wśród wolnych narodów na
szego kontynentu.

Za propozycjami nastqpiiy czyny

Aby Niemcy nigdy więcej nie weszły na drogę agresji
Związek Radziecki w swojej 

ostatniej nocie w sprawie Nie
miec, zaproponował, aby par-
lamenty Niemiec wschodnich i 
zachodnich utworzyły tymcza
sowy rząd, który uczestniczyłby 
we wszystkich fazach przygo
towania i zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami. ZSRR 
wysuwając na pierwsze miej
sce propozycję zawarcia z. 
Niemcami przede wszystkim 
traktatu pokojowego, który 
stworzyłby gwarancję tego 
że Niemcy nigdy już nie wejdą 
na drogę agresji i grabieży, a 
dopiero później przeprowadze
nia przez samych Niemców 
wolnych wyborów i powoła
nia rządu ogólnoniemieckiego 
bez hańbiącej dla narodu nie-' 
mleckiego obcej kontroli — 
kierował się najbardziej ży
wotnymi Interesami 65 m ilio
nów Niemców i wszystkich na
rodów Europy.

Naród niemiecki, mimo, że 
znajdował się pod stałym ob
strzałem propagandy m ilitary- 
stycznej, mimo, że terrorem 
i kłamstwem starano się od
grodzić go od prawdy o poli
tyce obozu pokoju, coraz lepiej 
rozumie, że polityka Związku 
Radzieckiego sprzyja urzeczy
wistnieniu jego dążeń narodo
wych do zjednoczenia I nieza
wisłości.

Cierpliwa i  konsekwentna 
gotowość Związku Radzieckie
go do rokowań w  sprawie zje
dnoczenia Niemiec i traktatu 
pokojowego, który gwaranto
wałby demokratyczny i 'poko
jowy rozwój niezawisłych Nie
miec, znajdują uznanie nie ty l
ko wśród postępowych kół na 
zachodzie Europy, ale także 
wśród kół mieszczańskich, któ
re z głębokim niepokojem pa
trzą na odradzającą się w 
Niemczech zachodnich hydrę 
hitlerowską.

I kiedy „propozycje" mo
carstw zachodnich wzbudziły 
w  Europie zachodniej niepokój 
e losy pokoju, nota radziecka 
Ppyjęta została przez, wszyst
kie narody jako nowy wyraz 
konsekwentnej, pokojowej po
lityk i rządu radzieckiego, jako 
realny krok na drodze do roz
wiązania sprawy Niemiec 
zgodnie z życzeniami m iłują
cych pokój narodów.

Nota radziecka odznacza się 
niezwykle szczegółowym wska
zaniem tych wszystkich środ
ków, które prowadzą do zjed- 
Boczenia Niemiec, do za war- 
cia z nimi sprawiedliwego 
traktatu pokojowego, które da
wałyby zarazem gwarancję, że 
antydemokratyczne, m ilita ry - 
styczne, faszystowskie siły w 
Niemczech zostaną okiełznane.

Jak Związek Radziecki rozu
mie realizację swoich propozy
cji, o tym świadczy układ za
warty w ub. tygodniu pomię
dzy rządem radzieckim a rzą
dem NRD w Moskwie. Za pro
pozycjami nastąpiły czyny. 
Rząd radziecki w kontrolowa
nej przez siebie części Niemiec 
wprowadził w życie te spośród 
swoich propozycji, które można 
było wprowadzić w  życie w  
warunkach rozbicia Niemiec 
i istnienia agresywnych baz 
w Niemczech zachodnich.
Równocześnie Związek Ra
dziecki udzielił Niemieckiej
Republice Demokratycznej 
ogromnej pomocy dla podźwi- 
gnięcia i rozwinięcia gospodar
ki pokojowej. Temu celowi 
służy zrzeczenie się rządu ra
dzieckiego zaległych odszkodo
wań oraz wierzytelności w sto
sunku do NRD, powstałych od 
1945 roku. To, oraz przekaza
nie Niemieckiej Republice De
mokratycznej radzieckich za
kładów przemysłowych na te
renie NRD, a zwłaszcza obniże
nie kosztów okupacyjnych do 
sumy nie przekraczającej 
5 proc. budżetu NRD —• sze
rokim echem odbić się musi 
i odbiio się w Niemczech za
chodnich.

Układ radziecko - niemiecki 
odsłania przed całym narodem 
niemieckim wielkie 'perspek
tywy pokojowego rozwoju w  
razie przyjęcia propozycji ra-.

dzieckich i zawarcia ze zjedno
czonymi Niemcami spraw ied li
wego traktatu pokojowego.

Nowie kroki radzieckie w 
kierunku pokojowego zjedno
czenia Niemiec dla nas szcze
gólnie posiadają doniosłe zna
czenie. Tak jak polityka ra
dziecka w sprawie Niemiec 
już przyczyniła się do tego, że 
po raz pierwszy u naseych za
chodnich granic istnieje przy
jazne państwo — NRD — tak 
nowe propozycje ZSRR toru
ją drogę do trwałego bezpie
czeństwa naszych granica na
szej pokojowej pracy. Ze 
szczególną wdzięcznością na
ród polski przyjął ponowne 
stwierdzenie Związku Radziec
kiego, że granice nowych zjed
noczonych Niemiec winny być 
granicami, które ustalone zo
stały w Poczdamie. A więc 
jeśli .chodzi o granice niemiec
kie z Polską, powinny one na 
zawsze przebiegać na Odrze i 
Nysie — granicy pokoju.

Dwie polityki — czyż nie są 
one odbiciem tego faktu, że 
obok starego i przegniłego 
świata kapitalistycznego po
wstał świat nowy, świat, któ
rego naczelną zasadą w sto
sunkach między narodami jest 
zasada ich pokojowego współ
istnienia, zasada uznania pra
wa każdego do niezawisłości
i równouprawnienia.

WOJCIECH BARCZ
Propozycje radziecki© zmierzajq do likwidacji 

groźby wojny
Pierwszym krokiem na tej 

drodze byłoby stworzenie przez 
parlamenty NRD i Niemiec 
zachodnich rządu, który re
prezentowałby Niemcy na kon
ferencji pokojowej z udziałem 
wszystkich państw-uczestni
ków wojny z hitleryzmem. No
ta radziecka wskazuje, że na
ród niemiecki ma prawo do
magać się, aby jego przedsta
wiciele _ uczestniczyli we 
wszystkich fazach konferencji.

Zjednoczony rząd niemiecki 
czuwałby nad tym, aby w póź
niejszych wyborach odebrana 
była faszystom i militarystom 
możność wywierania presji na 
wyborców i aby obce mocar
stwa nie wpływały na prze
bieg wyborów we własnym in
teresie. Oczywiście, zgodnie z 
tym, czego domagają się 
wszyscy sąsiedzi Niemiec —■ 
Francja, Polska i inne kraje, 
zjednoczone Niemcy pod żad-
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